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Światowa 
Rada Pokoju 

rozpoczyna dziś 

obrady w Berlinie 

\ 
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Zadania 3 roku Sześciolatki do 22 lipca 1952 r. 
kując 113 proc. wykonania 
bazy. BERLIN (PAP). - W związ­

ku z rozpoczynając14 sit:: dllla 
l lipca nadzwy~jną sesj14 
Swiatowej Rady Pokoju, w 
dniu 30 cz.erwca odbyło się 
posiedzenie Biw:a Swiatowej 
ltady Pok oju. 

. ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTl1 ROBOTNICZEJ 

Mlody tkacz z ZPW Im. Łu­
kasińskiego, Marian Zawadzki, 
na cześć Zlotu zwiększył wy­
dajność pracy o 5 proc„ uzys-

Na zebraniu wyborczym de­
legatów na Zlot - Zawadzki, 

jako jeden z delegatów, zobo­
wiąz:ał się wykonać zadania 
trzeciego roku Planu 6-letnie­
go - do dnia 22 lipca br. 

Młodzież ZPO im. Fornalskiej . wykonała zobowiązania zlotowe 
W posiedzeniu · wzlęll m. ln. 

udział: przewodniczący Blur11 
Swiatowej Rady Pokoju , pro!. 
Ji'ry deryk J oliot-Curie, wice­
p1·zewodn1czący: Pietro Nennl 
(Włochy). Gabriel d'Arboussier 
(Afryka). Aleksander Fadie­
jew (ZSRR), prof. Leopold In­
feld (Polska), prof. Kuo Mo-żo 
(1.,;h.iny). członkowie Biura: 
'.Franca Fialho (Brazyllal, Ilja 
F„rienbur11 (ZSRR), Yves Far"e 
(Francja), Jan Mukarowsky 
(Czechosłowacja), Jessie Street 
(Australia), prof. dr Friedrich 
<Niemcy). Isabelle Blume CBel­
g1a). Mikołaj Tichonow (ZSRR>, 
prof. Hromadka (Czechosło­
wacja) oraz dr Saifuddin Kicz.­
lew (Indie). 

NR 156 - ROB: vm ŁODZ. WTOREK, 1 LIPCA 195Z ROKU CENA IO GR. Do kierownictwa naszegD za­
kładu wpłynęły meldunki mło- . 
dzieży o przedterminowym 
wykonaniu zobowiązań - pi­
sze korespondent tow. Mach­
lejd, - Wykonano je z nad­
wyżką, w 112,3 proc. Wartość 
Ich wynosi ponad 38 tys. :z:ł. 

proc„ ogólnej wartości 11.580 
zł. 

18-letnlą ZMP-ówkę, Genowe­
fę Jasiewicz - z powodzeniem 
realizuje swe zobowiązanie 
zlotowe, osiągając l OO proc. ja­
kości. Idąc za wskazaniami naszego ukochanego 

Prezy-denta Bolesfa,~a Bieruta Na pierwsze miejsce wysu­
nął się zespól Nr 2. Wykonał 
on zobowiązanie w 131,88 
proc. Przodują tu . Lucyna 
Churas, Maria Kamerska i 
Czesława Janik. 

Zespól młodzieżowy Nr 81, 
kierowany przez najmłodszego 
majstra naszych zakładów 

• „ 
jeszcze ofiarniej budować będziemy 

nasz Plan 6-letni, . naszą socjalistyczną °\ł71es 

Do przodujących należy 
również zespól Nr 36, kierowa­
ny przez Ziętkiewicza, który 
wykonał zobowiązanie w 168 

• • • 
BERLIN (PAPl. - Niemie­

cki Komitet Obrof1ców Poko­
ju wystosował do członków 
Swiatowei Rady Pokoju, przy­
byłych cl.o Berlina na nadzwy­
czajną sesję Rady, orędz.ie po­
witalne. W orędziu tym komi­
ti;t dziękuje Radzie za ponow­
ny wybór Berlina na miejsc.-e 
<ibrad i ;iapewnia, że w fakcie 
tym widzi dowód solidarności 
Swiatowej Rady Pokoju z 
walką o pokój narodu niemie­
ckiego. 

Zjazd korespondentów chłopskich zakończył obrady 
WARSZAWA (PAP). - W • berdze ich hitlerowskich po­

drugim dniu krajowego zjaz- przedników. 
du korespondentów chłopsk ich, Zatrzymani na Dalekim 
który rozpoczął się w Warsza- Wschodzie amerykańscy zbro­
wie 29 czerwca br„ w dal- dnlarze próbują podpalić 
szym ciągu toczyła się dyskusja świat również i w Europie. W 
nad referatem wicemarszałka tym · celu próbują narodowi 
Sejmu Romana Zambrowskie- niemieckiemu jeszcze raz na­
go 01·az nad referatem redak- rzucić hitlerowskie jarzmo 
tora naczelnego „Chłopskiej przy pomocy wypuszczon ych 
Drogi" - Mieczysława Róg - z więzień zbrodniarzy: C:ude­
Swiostka. riana, który wydał rozkaz 

• • W dysl_tusjl zabrało głos 45 zburzenia Warszawy, Speidla 
korespondentów. i innych katów . • Delegacja polska na IV se-

sj~ $wiatowej Rady Pokoju 
wyjechała do Berlina. W skład 
delegacji wchodzą: prot. Jan 
Dembowski - członek Swia­
towej Rady Pokoju i przewod­
niczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, rP<i. Ostap­
Dluski - członek SRP, pr-0!. 
I eopold Infeld - wiceprze­
wodniczący $RP, wiceprze­
wodniczący PKOP, członkowie 
SRP: Wiktor Kłosiewicz-prze­
wodnicząc:) CRZZ, Leon Krucz­
kowski, Jerzy Putrament -
wiceprzewodniczący PKOP, dr 
Zt.fia Wasilkowska - wice­
przewodnicząca ZG Ligi Ko­
b·et członkowie PKOP, 
p1of. Ludwik Hirszfeld, prot. 
Stefan Pieńkowski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, ksiądz Zygmunt 
Fasternak i Józef Ozga-Mi­
chalski przewcdniczący 
ZSCh. 

Dyskusję podsumował pre- Szczerząc zęby przeciw 
mier Józe! Cyrankiewicz, da- pierwszemu w świecie pań­
jąc jednocześnie szereg wy- stwu robotników i chłopów, 
tycznych dla przyszłej pracy przeciw Związkowi Radziec­
korespondentów chłopskich. kiemu, amerykańsko - hitle-

Józef Ziellński, robotnik rowscy sprzymierzeńcy szczu-
rolny z PGR Krżesłów w po- ją na NRD. szczują na naszą 
wiecie laskim, woj. łódzkiego, granicę na Od rze i Nysie, sta­
korespondent „Robotnika Rol- rają się obezwładnić Francj ę. 
nego" odczytał następnie tekst Zdrajca Pinay, który współ­
listu do Prezydenta RP Bole- pracował z hitlerowcami, oś­
sława Bieruta, który został je- miela się uwięzić bohaterskle­
dnomyślnie przyjęty przez go patriotę Jacques Duclos, 
wszystkich zebranych. przywódcę pierwszej partii 
Następnie korespondentka Francji - partii narodu fręn-

„Chlopskiej Dro1i", Aniela Pa- cuskiego. 
wlata z gromady Llslewice, .:w imieniu pracujących 
pow. lowlckiego, odczytała cfttopów polskich wyrażamy 
zgłoszoną do prezydium zjaz- naszą solidarność z walką lu-
du rezolucję. du francuskiego o uwolnienie 

Czytamy w niej m. in.: Jacques Duclos, o wolność 
„My, korespondenci chłop- Francji I pokój. 

Potężna 
ełe\ctrownia woclna 
zbudowana została 

na rzece lrtys:r: 
MOSKWA (PAP). Na rzece 

Irtysz koło Ust - Kamienio­
&órska zbudowana została no­
wa, potężna elektrownia wod­
na. Elektrownia ta powstała 
na piątej pod względem wiel­
kości rzece północnej Azj!, 
ciągnące) alę na długości 
4.500 km. 

scy z całej Polski, zebrani na Wraz z całym narodem pol­
ogólnokrajowym zjeździe w skim. wyrażamy naszą soli­
naszej bohaterskiej stolicy - damość i poparcie dla walki 
w Warszawie, w imieniu ca- NRD I ludu niemieckiego po 
lej polskiej wili pracującej obu stronach Elby, prowadzo­
ślemy braterskie pozdrowienia nej pod pnewodem SED i 
ludowi koreańskiemu, który prezydenta Wilhelma Plecka o 
od dwóch lat zmaga się ze zjednoczone na zasadach u­
zbójeckim najazdem amery- stalonych w Poczdamie, o de­
kańskich imperialistów. Przy- mokratyczne I pokojowe 
lączamy swój głos do głosu Niemcy, uznające granicę Od­
milionów ludzi na całym świe- ry I Nysy za rzeczywistą gra­
cie, Jl:ly niezwłocznie położyć nicę pokoju J polsko - nJe­
krea wojnie bakteriologicznej, mieckiej przyja!ni. 
wprowadzić bezwarunkowy Oświadczamy, że wszystkie 
zakaz broni masowej zagłady, nasze siły skupimy pod sztan­
a zbrodniarzy, którzy tę broń darem walki o pokój, postęp 
zastosowali, ukarać tak, jak I braterstwo ludów, której 
ludzkość ukarała w Norym- przewodzi wielki Związek Ra-

Sztab obrońców pokoju obraduje 
Dziś w Berlinie rozp0czynaJą się obra­

dy nadzwycza.jnej 11e11JI SwlatoweJ 
Rady Pokoju. Tematem obrad ;lesł omó­
wienie naJwdniejszych zagadnień, 11ku­
p\aJąeych na sobie uwagę opinii światowej, 
pnede wszystkbn zagadnienia pokojowego 
rozwl~la problemu nlemlecklego oraz 

problemu zakończenia wojny w Korei. o­
brońcy llOlloju dlatege akuplaJ'ą swą uwa· 
g.; na bch· dwóch sprawach. poulewał dziś 
od Ich pokojowego rozwl~nłl, w dużym 
stopniu zaltb utrwalenie pokoSu, a.lety 
uratowanie lulhkoścf przed trzecl11 w0Jn11 
&-w\ałową. 

W ostatnich t11o4nlach wypadki w Niem­
czech !U.chodnlch 110'4lcr.yly się w przy­
śpleszon1m tempie, co Seat wynikiem ros­
nącej agresywności I „wanturnlctwa polf-
1.ykł Stanów ZJednoczonycb. Niemcom za­
chodnim amerykańscy podpalacze świata 
wymaczaJą rolę zupełnJe specJalnJ\. Opie­
rając się na niedobitkach niemieckiego 
imperializmu, Waszyngton przekształca 
Niemcy Z1LChodoJe w bazę agresji. Wa­
runkiem kontynuowania tej polityki Jeał 
utrwalenie rozb\cla Niemiec. I temu właś­
nie celowi służy wojenny „ukla.d ogólny", 
podpisany przed paroma t yg<idnlaml PO• 
między przedstawicielami mocarstw za­
chodnich a szerem zachodnlo - nJemlec­
klcb mllltarys\6w i rewlzjon\s\6w, Ade• 
nauerem. 

Berlińska sesja Sw\atowej Rady Pokoju 
stawia sobie za zadanie wypracowanie Jak 
na.isk utecznleJszycb metod walki o poko­
jowe rozwiązanie proJJ/emu niemieckiego, 
a w\ęc o pokojowe zjednoczenie Niemiec, o 
utworzenie ta.kiego jednolftego państw:\ 
niemieckiego, które na wzór Niemieckiej 
~epubliki Demokratycznej stałoby się czyn­
n\'1<\em pokoju w EUJ'ople. 

Sw\,towa Rada Pokoju, przystępu.ląc do 
oma wial\\a środków. zmierzających do po­
kojow ego •rP~11lowanla problemu niemiec• 
\lego. Jest Awladuma. że ku niej zwracaJą 
sl"l d~ś oczy setek mlllonó•" łudzi, ie jej 
decir•Je znajdą ~lne poparcie wszystkich 
uczcl-wych lndzl, kwrzy bez względu na 
swp Pl"l.ekonanla poll~r.zne walczą przeciw 
Podzegaeu.m do trzeclet wojny światowej. 
Obra.dom Qwiatowej RadJ PokoJIT towa­
rzyszy dziś 111-zyblfraJąca 'I każdym dniem 
11a sllP w<t.lka narodów przedwko remilita­
ryzacji Niem i<'c zachodnich. w„ wsp<łlnym 
Cront!le łączą ~lę miliony NIPmf'łlw, którzy 
pragną pokojo wej przyszłości dla •Jedno­
czonej o,fczyzny, mll!ony Francu~ów, któ­
rzy zdają sobie SP1'8wę, że hitlerowskl 
Wehrmacht nad R.enem to śmiertelne '&a­

tro7.enle Franc.ii, millnny Włochów, Bel· 
gów , Holendrów, któr zy poznał! koszmar 
woj.ny I okupar.ii, kłóny wiedzą, Jaką 
grozbe stanowi dla. nich spisł'k amerykań­
~klch Imperialistów i zachodnio - niemiec­
kich ądwetowców. Wa.lee o pokojowe, zje­
dnot'Zone Niemcy przewodzi Zwlą.zek Ra­
dziecki, przeciwko któremu przede wnyst­
~lm WYmienony jest spisek podp&Ja<'zv 
swta.ta. W ~alce o pokoJowe. z.lednoozone 
Niemcy nie szrzP.dza swvch w;vsllków na­
rody kra.łów demokradi ludowej, na.ród 
POiski. na którego 'llił'mle. na którego wol­
ność I nleuodfe..,łość amPrvkań•ko - hltle-
1'owscy sojusznicy szczerzą B\\ e grabież­
cze kły. 

Decyzje, jakle powdmle w sprawie, 
wzmożenia walki o pokojowe- rozwiązanie 
problemu niemieckiego Swiatowa Rada 
Poko!u ..:... najszersze I jedyne pełne przed­
stawicielstwo narodów - staną się dla 
setek milionów ludzi bojowym programem, 
staną się wytyczną. która prowadzić ich 
będzie do dalsseJ walki o nżegnanle nie­
bezpieczeństwa, Ja.kim jest dla narodów 
amerykańsko • hitlerowski spisek. 

Innym zagadnieniem, któremu obradują­
cy w Berllnle przedstawiciele narodów po­
święcą uwagę, Jest sprawa toczącej się już 
od przeszło dwóch lał wojny w Korei. 
Amerykańskie rojenia o „blitzkrieguM w 
Kore\ rozbiły 1ię o bohaterski opór patrio­
tów koreańskich I chińskich. Ale Imperia­
liści nie zrezygnowa.ll ze zbrodniczych pla­
nów ujarzmienia Korei, przekształcenia te­
go kraju w bazę wypadową pneclwko Chi· 
nom. W tym eelu przekształcają Japonię 
w Trlzonlę Dalekiego Wschodu. Wykorzy­
słując japońskich militarystów, z ich po­
mocą rozbudowuJą japoń,skl przemysł zbro­
jeniowy, wskrzeszaj' Japońską armię, a sa­
nilł Japonię przeksńaleają w lotniskowiec, 
:a 'którego dziś sta.rłnl' samoloty bombar­
dujące miasta I wsie Korei, z którego dzień 
po dniu wypływają '111.naporty ameryka.ń-
11kleco wojska. 
Amerykańscy napastnicy wuelklml spo­

tmbaml usiłuj:\ nie dopuścić do położenia 
kresu wo;lnle w Korei. Dlaczego? 

Odpowiedzi na. to pytanie a1lzlela m. In. 
ich prasa. Dlatego, że wojoa "' Korei po­
trzebna im jest dla podsycania histerii wo­
jennej w USA, potrzel)na im Jest dla. for­
sowania olbrzymich budżetów zbrojenio­
wych, dlatego wreszcie, że Korea stanowi. 
laby dla nich wYmarzoną ba·~ agresji prze­
ciwko Chinom. 

Pokojowe rozwiązanie pr oblemu nie­
mieckiego, położenie kresu wojnie w Ko­
rei - oto dwa czołowe zagadnienia, któ­
rym poświęcone są obrady bcrilńskle sesji 
nadzwyczajnej Swiatowej Rady Pokoju. 
Ukoronowaniem wysiłków ludzkości w 
obronie POkoju byłoby zmuszenie podpala­
czy świata. do zaprzeslanla. wyścigu zbro­
jeń, zmuszenie ich do zawarcia. Paktu Po­
koju. I dla.I.ego sprawy te również będą 
przedmiotem berlińskich obrad SwiatoweJ 
Rady Pokoju. '-

Towarzysz Bierut, przeprowadzając na 
VII Plenum KC PZPR analizę sytuacji mię­
dzy narodowej. powiedział: .. Walka o pokój 
stała się dziś potężnym ruchem masowym. 
ruchem ogólnoświatowym, rozwijającym 
się ~równo w krajach nlekauitallstycznych 
jak •I w krajach kapita listycznych, ruchem 
wciągającym w ogólny nurt walki narody 
kolonialne. gogpodarczo zacofane i zależne, 
ruchem. w którym biorą udział ludzie róż­
n ych wirstw społecznych, różnych poglą­
dów, róinych ras, różnyeh w :vznań .. Jest to 
najszerszy. najhardzif\J ma sowy. najpo­
wszechnle,j~zy ruch społeczny, jaki Istniał 
kiedvkolwlek". 

Sztab tego ruchu dziś w Berlinie opraro­
wu.le środki. które na obecnym etapie wa l­
ki przeciwko pollpala.CT.om świata uzbroją 
wsz:vstkle narad~>, a w tym również naród 
polskt do JP.szcze skn tccznlejszej walki o 
zwycięstwo sprawy pokoju. 

dzieckJ 1 jego genialny Wódz 
- Chorąży pokoju - Józef 
S talin. 

Przyrzekamy, że idąc za 
wskazówkami naszego ukocha­
nego Prezydenta Bolesława 
Bieruta jeszcze szybciej i je­
szcze ofiarniej będziemy bu­
dować nasz Plan 6-letni, na­
szą socjalistyczną wieś - aby 
krzepły fundamenty . naszej 
niepodległości, aby rosła w si­
łę nasza ludowa ojczyzna dla 
szczęścia ludu polskiego, dla 
umocnienia pokoju na całym 
świecie". 

Gorącymi oklaskami wyra­
żali zgromadzeni swoje gorące 
uczucia przyjaźni dla bratnich 
narodów Związku Radzieckie­
go oraz uczucia miłości I 
wdzięczności dla Chorążego o­
bozu pokoju - wielkiego Stali­
na, gdy zabierający głos w dys­
kusji korespondenci chlops..:y 
w skazywali na wielkie osiąg­
n ięcia Kraju Zwycięskiego So­
cjalizmu. 

Na zakończenie obrad pre­
mier Józef Cyrankiewicz ude­
korował 8 wYróżniających się 
ofiarną pracą koresponden­
tów chłopskich, odznaczonych 
przez Prezydenta RP Srebrny­
mi I Brązowymi Krzyżami 
Zasługi. 

Srebrne Krzyże Zasługi o­
trzymali; Jan Sikora, były ro­
botnik, awansowany na kie­
rownika agencji pocztowo-te­
lekomunikacyjnej w Runowie, 
pow. Lidzbark - korespon­
dent „Nowej Wsi", Zofia Ja­
rosz, członkini spółdzielni pro­
d ukcyjnl!!j Dąbrówka w pow. 
Sanok - korespondentka „Wo­
li Ludu", ..Zielonego Sztanda­
ru" I „Gromady", Edward Su­
chora z eminy Potok w pow. 
Kraśnik korespondent 
„Chłopskiej Drogi", Jan Ho­
roszczuk, 5-hektarowy gospo­
dan; z gromady Wyryki w 
pow. Włodawa - korespon­
dent „Gromady" oraz Włady­
sław Patoka, listonosz wiejski 
z gromady Grabów Pomorski, 
pow. Kołobrzeg - korespon­
dent „Gromady". 
Brązowe Krzyże Zasługi 9-

trzymali: Józef Głąb, członek 
spółdzielni produkcyjnej Zn­
rzarzyń, w pow. Chodzież, 
Henryk Lamot, przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej 
„Przełom" w • Dębicy, pow. 
Człuchów oraz Katarzyna Na­
wara z gromady Pcim, pow. 
Myślenice. 

Obrady zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki", 

Plenarne posiedzenie 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
W dniu wcwraJszym w sali konferencyjnej przy ul. 

Kopernika 8, ~było się plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR z udziałem sekretarzy KP i KM 
oraz aktyw11 putyJne«o. 

W obradach wziął udział zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR - tow. Władysław Dworakowski. 

Referat na temat „Węzłowe zadania VII Plenum KC 
PZPR" wygłosił I aekretan: KW PZPR - tow. Leon 
Stasiak. 

W dyskusji przemawlalo 20 towarzyszy. W czasie 
dyskusji głos zabrał tow. Władysław Dworakowski. 
Podsumował dyskusję tow. Leon Stasiak. 
W drugim punkcie porządku obrad, w zwląz· 

ku z uchwalą Komitetu Centralnego Pjl:PR o prze­
niesieniu row. Leona Stasiaka na stanowisko I sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ple­
num Jednomyślnie wybrało tow. Karola Bąkowskiego 
na stanowisko I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Łodzi. Plenum wybrało Jednomyślnie na sta­
nowisko sekretarza KW PZPR tow. Wandę Jarmoło­
wicz. W skład egzekutywy KW PZPR wybrano towarzy­
uy: Romana Kolczyńsklep l Wacława Olszewskiego. 

ku 
Uroczysta akademia 
czci Leonarda da Vinci 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 30 czerwca w sali Mu­
Zł'Urn Narodowego w Warsza­
wie odbyła 1lę uroczysta aka­
demia ku czci Leonarda da 
Vinci, zorganizowana przez 
k<>mitet obchodu 500 rocznicy 
jego urodzin. 

Na uroc;zystość, która zgro­
madziła liczne rzesze przed­
stawicieli świata kulturalnego 
l organizacji społecznych, przy­
byli : minister Kultury i Sztu­
ki, S. Dybow!iki, wiceminister 
Kultury i Sztuki, Wł. Sokor­
ski, kierownik Wydz. Kultury 
KC , PZPR - P. Hofman, 
przedstawiciele PAN oraz Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju. 

W Czvnie lipcowym 

W akademii wzięła udział 
bawiąca w Warszawie delega­
cja włoskiego komitetu obcho­
du 500 rocznicy urodzin Leo­
narda da Vinci: Mario Fabla­
n1 oraz dr Gaston Geńzini. 

Po zagajeniu akademii .przez 
przewodniezącego, referat o 
wielkim geniuszu Renesansu 
wYgłosił dyrektor Państwowe­
go Instytutu Sztuki, prof. 
J. Starzyński. 

Naati:pnie :r.abrał głos czło­
nek komitetu obchodu - J. 
Iwaszkiewicz. 

W imieniu włoskiego komi­
tetu Dbchodu eoo rocznicy uro­
dzin Leonarda da Vlnd, prze­
mawiał Matjo Fabian!. 

2 milo. zł. przyspo~zą państwu 

budowlani Lodzi i województwa 
Robotnicy, majstrowie, te­

chnicy I inżynierowie przed­
siębiorstw budowlanych 1.9-
dzi i województwa ' podjęli 
dotychczas zobowiązania łącz­
nej wartości ponad 2 milio­
ny zł, 

S DNI PRZED TERMINEM 

podjęli chłopi gromady Sierz­
chowy, gm. Gortatowice, w 
pow. rawska - mazowieckim. 

Młodzież- przodujący tkacze ZPB im. Stalina w Łodzi, na 
zebraniu załogi zakładu „C" wybrała delegatów na Zlot 
Mlodych Przodowników - Budowniczych Polski Ludowej. 
NA ZDJĘCIU; Anna Kozak tkaczka na czterech krosnach, 
w ramach współzawodnictwa przedzlotowego zorganizował~ 
trójkę tkackq, która stale przekracza normę produkcyjną,. 

Zwycięskie zespoły artystyczne 
W wyniku wojewódzkich 

eliminacji młodzieżowych ze­
społów artystycznycb zostały 
zakwalifikowane do wyJazdu 
na Zlot: 

Zespół chóralny Liceum 
Przemysłowo - Pedago&lczne­
go w Pabianicach; 

Zespól chóralny Liceum 

I Ugólnoksztl!lcącego w Kutnie; 

Zespól mandoJlniJltów Lice­
um Ogólnokształcącego w Ż.J'-
chllnie; 
Zespół akordeonistów To· 

maszowskich Zakładów Prze­
mysłu Welnlaneito: 
Zespół recytatorski Szkoł3' 

TPD w Pabianicach; 
Zespół tanęczny Zakładów 

Dziewiarskich w Zduńskiej 
Woli. 

Oprócz najcenniejszej, za­
szczytnej nagrody, jaką jest 
wyjazd na Zlot, wyróżnione 
zespoły otrzymują szereg cen­
nych, ufundowanych przez 
Zarząd Glówny ZMP, nagród 
w postaci wartościowych in· 
strumentów muzycznych. 

III Walny Zjazd Wo,iewódzki ZSL 
Onegdaj w Łodzi obra- ści pr~ukcyjnej. I tak z ini­

dował Walny Zjazd Woje- ciatywy ZSL powstały spół­
wódzkl Zjednoczonego Stron- dzielnie produkcy jne w Gał­
mctwa Ludowego, przy udzia- kówku, Łaznowskiej Woli, Łę­
le 512 delegatów i zapr-0szo- kach Kościelnych, Woli Węży­
nych gości. Na zjazd ten przy- kowej i inne. Wszyscy człon­
byli: wiceprzewodniczący NKW kCl\Vie ZSL w wymienionych 
ZSL - · Stefan Ignar, członek gromadach są czlou kami &pól­
WKW ZSL - mln. Jan Do- dzielrri produkcyjnych. 
mański, sekretarz KW PZPR, 
- tow. Wanda Jarmołowicz 
oraz przedstawiciele Prezy­
dium Woj. Rad.y Narodowej, 
ZMP! ZSCh. 

Po przemówieniach powital­
nych, sekretarz WKW ZSL -
ob Kazimierz Popieleckl wy­
głosił referat, oceniający wy­
niki pracy Stronnictwa w u­
biegłym roku oraz wytyczają­
cy zadania na następny rok. 
Zjednocrone Stronnictwo Lu­
dowe może poszczycić się po­
V"ażnyml osiągnJęclam! w 
drledzinie wzrostu produkcji 
rolnej i rozwoju spółdzielczo-

W zakresie wzrostu produk­
cll rolnej z lnicjatY)YY ogniw 
ZSL przeprowadzano szereg 
prac, zmierzających do pod­
niesienia plonów. 

Szereg członków ZSL jest 
przodującymi gospodarzami. 
Do nich należy m. In. ob. 
Szczesio, z pow. łaskiego, kt6• 
ry hoduje krowy, dające po ł 
tys. litrów mleka rocznie. 
Mówiąc o najważniejszych 

ZPdaniach na przyszłość, re­
ferent wskazał na zagadnienie 
budowy spółdzielczości pro­
dukcyjnej, sprawę wzrostu 
produkcji rolnej oraz realiza­
cję zobowiązań wsi wobec 
pt.ństwa. 

Ku czci pole9łych Spółdzielnia produkcyjna w 
bo1" owników PPR Bedlnie, w pow. kutnowskim, 

I pod.Jęła szereg cennych zobo- --=--~ __ __;::- __ 

W dyskusji wskazywano na 
konieczność jeszcze większego 
zacieśnienia współpracy ZSL 
z PZPR, gdyż tylko wtedy bę­
dzie można zwycięsko zreali-

. zować wytyczne VII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR. 

CZĘSTOCHOW A (PAP). Kla- wiązań dla uczczenia rocznl­
sa robotnicza Częstochowy cy PKWN. 'A wi~ spółdziel­
uczciła pamięć 12 bojowników, cy :a Bedlna zobowiązali się: 
b. KPP-owców, którzy podczas sprzątnąć zboże w czasie o 3 
wojny, jako członkowie PPR, dni króbszym niż zaplanowa­
po legli w walce z hitlerow- no, zaraz po żniwach doko.iać 
skim okupantem - wystawie- siewu poplonów i omłotów. 
niem pięknej płyty na Pl. O­
brońców Stalingradu w Czę­
st ochowie. 

Strajk 25 tys. g6rnik6w 
w Belgii 

BRUKSELA (PAP). Jak do­
nosi dziennik „Drapeau Rou­
ge", w zagłębiu węglowym -
Borin age i w· innych rejonach 
pr owincji Hainaut rozpoczęło 
st r aj k 25 tys. górników, któ­
rzy domagają się poprawy wa­
runków pracy. 

WYKONA.Jl\ ROCZNY PLAN 
SKUPU ZBOZA DO 
Z5 WRZESNIA BR. 

„Przyśpieszymy sprzęt r.bóż 
z obszarów 150 ha o dwa dni. 
udzielimy pomocy sąsiedzkiej 
wdowie Stanisławie Cym'.!r­
man, Antoniemu Strzelakowl 
I Antoniemu Wójcikowi, w 
ciągu 2 dni dokonamy podo­
r ywek na 90 ha ziemi, zasie­
jemy poplony na 62 ha !P'UO­
tów, wYkonamy roczny plan 
skupu zboża do 25 września 
br." ,_ takle zobowiązania 

---- -----:- - . 

W dniu 28 czerwca zameldował o przedterminowej 
realizacji zadań pierwszego półrocza III roku Planu 
6-letniego CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
ODZIEZO.WEGO wraz z podległymi mu zakładami 
pracy. 

Do przedterminowej realizacji planu przyczyniły 
się przede wszystkim załogi: 

Ł. Z. P. O. IM. FORNALSKIEJ, 
Z. P. O. IM. WIĘCKOWSKIEGO, 
Z. P. O. IM. PRÓCHNIKA, i 
Z. P . O. W OZORKOWIE. 
Plan półroczny wykonała również załoga PRZĘ­

D2ALNI SREDNIOPRZĘDNEJ ZPB IM. WALTERA. 
Na sześć dni przed terminem zadani;i produkcyjne 

I- półrocza zrealizowały: BIURO DOKUMENTACJI 
TECHNICZNEJ REMONTÓW BUDOWLANYCH PRZE­
MYSŁU LEKKIEGO I 

\ ŁÓDZKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI PRZE-
MYSŁOWYCH. 

Ob. Balcerzak, delegat z 
gminy Widzew, oświadczył, t.e 
u nich chłopi zrozumieli, co to 
jest sojusz robotniczo-chłopski, 
przystępu.ląc do zdecydowanej 
walki o wzrost produkcji rol­
nej, aby zwiększyć dostawy 
artykułów żywnościowych dla 
miast. M. In. plan kontraktl'ł­
cji cieliczek wykonali oni w 
150 proc. 

Po podsumowaniu dyskusji 
przez ob. Stefana Ignara, przy­
stąpi ono do wyboru nowych 
władz wojewódzkich ZSL. 0() 
prezydium WKW ZSL weszli: 
Paweł Zielnik. jako przewod­
niczący, Józef Zbudniewe!t, 
Jt.llan Horodecki , Stanisław 
Wiecha jako wiceprzewodni­
C7ący , Kazimierz Pop!eleckl 
j~ko sekretarz oraz Famulska, 
Biesaga, Wa!ęska i Tygielski 
j&.ko członkowie Prezydium. 

Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 

MARIA SZEPIETOWSKA, 
przodownica pracv spolecznej 
i zawodowej 2 ZPO im. Próch­
nika. Szepietowska jest akty-

wistkq ZMP, · 
' 

JOZEF ZIELONKA, 
z Huty „Kara" w Piotrkowie, 
czlonek 16-osobnwej brygady, 
która ra cześć Zlotu podnio­
s!a w11dajn.oU ze 100 proc, nd 

_l02,l proc. 

' 

ALBINA NOWICKA, 
skręcarka z ZPB Im . . sawlc­
ktej, zobowiq,zante zlotowe 
wykonała w ZOO proc. uzysku­
jąc 109 proc, wykonania ba.z11. 

TADEUSZ KAŁ.UZYNSKI, 
przodownik prac społec.znyc·h 
z gr omady Krzaki. tQ powiecie 
1 lrieradzkim. 

• •J • ~ 

, 

JANINA KOMINOR, 
z ZPW im. Barlickiego, wyra­
bia 109 proc. swego planu. 
KominO'I' jes~ aktywnym 

. c.zlonkiem ZMP. , . 
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przygotowuje się 
,VII Plenum KC 

Łódzka organiz2cja PZPR 
do realizacji. wskazań 

Żadne . zbrodnie żołdaków Trumana 
nie złamią woli walki ludu Korei 

Komentarz ' Centralnej Koreańskiej 
Agencji Telegraficznej Z obrad Plenum l(omitetu Łódzkiego PZPR ra w toku przygotowań do 

konferencji partyjno - tech­
nicznej powiązała się ściśle 

z załogą. Więź z masami jest 
podstawą siły partii. Aby ten 
kontakt z bezpartyjnym! by? 
coraz szerszy, aby organiza­
cja partyjna coraz skuteczniej 
mogła oddziaływać na masy 
bezpartyjnych, niezbędne jest 
stałe ulepszanie pod względem 
politycmym i organizacyjnym 
pr acy naszych instancji I og­
niw partyjnych. Bardzo waż­
nym zagadnieniem jest praca 
Instruktora, który powinien 
służyć zakładowym organiza­
cjom codzienną konkretną po­
mocą. 

także wzmóc kontrolę wyko­
nania uchwał. Wiele z nich 
idzie w zapomnienie, a prze­
cież przestrzeganie kon troll 
wykonania uchwał i zaleceń 

przyczyni się do usunięcia 

braków w naszej pracy. 

33 tys, ha lasów 

objęto w Polsce 

lotniczą akcją 

zwalczania szkodników 

Na ostatnim plenarnym po- sekretarze komitetów dzielni­
siedzeniu Komitetu Łódzkiego cowych i aktyw partyjny z 
fZPR, w którym wzięli Jłdział t~renu Łodzi, I sekretarz KŁ 

PZPR, tow. Jan Ptasiński, wy­
głosił referat na temat „ Wę­
tłowe zadania VII . Plenum 
T<C PZPR". 

Referat I sekretarz(I KL PZPR, Na zakończenie tow. Ptasiń­
ski podkreślił jeszcze raz ko­
nieczność zacieśnienia spójni 
między miastem · i wsią. Pra-
1ca ekip łączności powinna 
stanowić przedmiot stałej tro· 
ski wszystkich organizacji par­
tyjnych, trzeba wysyłać z e­
kipami na wieś najlepszych 
robotników, najlepszych agi­
tatorów. Ważnym · zadaniem 
organizacji jest praca z robot­
nikami, mieszkającym! na wsi, 
oni powinni oddziaływać na 
całą wieś, oni powinni być 

bojownikami o socjalistyczną 

przebudowę wsl 

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą, że Centralna Koreań­
ska Agencja Telegraficzna o­
głosiła komentarz na temat 
zbombardowania przez lotnic­
two amerykańskie najwl~k­
szych koreanskich elektrowni 
znajdujących się daleko na 
zapleczu frontu i dostarczają­
cych prądu wyłącz nie ludnoś­
r.i cywilnej. 

.Tak podkreślił M jednym z 
ostatnich posiedzeń w Pan­
mundżonie przewodniczący 
delegacji koreańsko - chińskiej 
- gen. Nam Ir, Amerykanie 
nie chcą zakończenia działań 
wojennych w K orei i dążą cln 
niebezpiecznego rozszerzenia 
konfliktu. 

WARSZAWA (PAP). Samo­
loty polskich linii lotniczych 
„Lot" sł użą nie tylko cdom 
komu~ika7y.jnym - spełnh1ją 
o~ rowmez ważne zadani-tow. J. Piasińskiego 

W zakończeniu Centralna pomagając rolnictwu i leśnic­
Koreańska A~ncja Telegra- twu. ' Samoloty te biorą udział 
ficzna stwierdza, iż dwa lata w walce ze szkodnikami pól i 
wojny w Korei dowioqly, że lasów. 

Po omówieniu sytuacji mię- Mówiąc o nleW)'korzy~ta-
dzynarodowej, tow. Ptasiński nycl1 rezerwach, tow"'. Ptasi ń­
~zc-roko zreferował zagadnie- skl przytoczył szereg przykła­
n ia przemysłowe, wysunięte µa dów, świadczących o braku 
VII Plenum KC. troski o pełne urucho!Jlieni"' 

Aby sprostać stojącym przed parku maszynowego, llkwlda­
nami zadaniom, trzeba usunąć cję postojów, usprawnien i„ 
wiele braków istniejących w produkcji itp. W przemySiP 
naszym przemyśle, trzeba na- bawełnianym zaledwie 58 pro­
uczyć się kierować przem.v- cent prac jest zakordowa­
słem po nowemu. Celem przP- nych, co także hamuje wzru~t 
~wyclężenia przeszkód w roz- wydajności • pracy. Bardw 
woiu budownictwa socjalisty- v1ażnym dla przemysłu wio· 
~znego trzeba przede wszyst- kiennlczego zagadnieniem Jest 
km wykorzystać istniejące re- s1:kolenie zawodowe, poważme 
zerwy sił roboczych. W Łodzi, zaniedbane w wielu zakładacn. 
na przykład, zasoby sił robo- W WZPB im. 1 Maja np. ~H 
czych wyn9Szą około 410 tys. proc. prządek nie wykonu1P. 
oPób, z tego wykorzystanych baz. 
jest około 310 tys. osób. Szcze- Park maszynowy w przemy 
1tólnie duże rezerwy Istnieją śle bawełnianym wykorzysta ­
wśród kobiet. Np. w przemy- r.;i. jest zaledwie w 75 pr„1! 
jle łódzkim jest zatrudnionych Także poważnego ulepszeni„ 
150 proc. kobiet, w handlu u- wymaga zaopatrzenie matw­
społecznionym 33 proc„ w ko- riałowe. 
munikacji 15 proc„ a w bu- Prz-echodząc do zagadnienia 
downfctwie zaledwie B proc. troski o robotników, tow. Ptn­
\Vażną sprawą jest pełne wy- sińskl przytoczył szereg przy­
l>or zystanie siły roboczeJ, po- kładów, świadczących o bra­
s;sdanej przez dany zakład ku opieki nad robotnikami, u 
pracy, przez likwidację ab- bezdusznym, biurokr atycznym 
sencji, bumelanctwa itp, W I stosunku do ludzi pracy. Ten 
kwartale br„ na przykład, brak troski ~est w głównej 
przędzalnie cienkoprzędne, w' mierze przyczyną ogromnej 
kf.Orych jest 94,8 proc. zatruct- fluktuacji, która w Łodzi. w 
nienla, wykonały plan w 100,6 przemyśle bawełnianym obej­
proc„ a odpadkowe, w któ· muje co miesiąc 1.000 osób, w 
rych jest ponad 100 proc. za- tym 60 pl'oc. wykwalifikowa­
trudnienia - nie wykonalv nych robotników. w nowych 
planu. Sw!adczy to, ie nie blokach otrzymuje inlcszkRnla 
~tan zatru<łn!enła, ale dobm niedostateczna ilość robotnl­
organlzacja i dyscyplina pra- ków. Podobnie wygląda spra· 
~ decyduia o WYkonanlu pl11- wa wykorzyRtania mieszkań 
nu. służbowycl;l. Na 1.067 ha tere-

Po referacie tow. Pt.as!ń­
skiego wywiązała się ożywio­
na dyskusja. Towarzysze wska­
zywali szczególnie na nieuru­
chomione dotychczas rezerWY 
fatniejące w naszym przemy­
śle. wypowiadali się szeroko 
n„ temat ulepszenia metod pra­
cy partyjnej. 

Tow. Rotberg, naczelny in­
t.ynier z ZPW im. Wiosny Lu­
dów, wskazał, że przyczyną 
n.edostateczneJ wydajności jest 
nierównomierność w pracy 
Poszczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych. 

Powai:nym braldem naszego 
zr.opatrzenia jest fakt że za­
potrzebowania przygotowtije 
Eię wtedy, gdy plan produk­
cyjny jeszcze nie Jest znany 

stąd potem różne pomyłkl 
! niedomagania. 
Mówiąc o koniecznoścl u­

powszechnienia nowych me­
tod pracy. tow. Rotber~ wy­
sunął prolekt, aby na lamach 
, Głosu Robotniczego" prze­
prowadzić w tej sprawie wy­
m•anę doświadczeń. 

Naczelny dyrektor CZPB, 
t ow. Kuboszek, zwrócił uwago; 
na konieczność zsynchronizo­
wania pracy poszczególnych 
dz!2łów produkcyjnych, pod­
n iesienia jednoosobowego kie­
rownictwa w zakładzie oraz 
wzmożenia troski o szkolenie 
zawodowe. 

Zadaniem CZPB, przez ulep­
s?.enic pracy poszczególnych 
wydzialów jest w pełni · pomóc 
zakładom w wykonaniu ich 
zadań. 

Tow. Antczak . naczelny dy­
r ektor CZPW podkreśli! szcze­
gólnie zagadnienie walki o 
wvkonanie pl:mu asortymen-

. towe~o i jakościowego oraz 
konieczność oszczędniejszej 
gosnodarkl surowcem. 
Mówiąc ·o biurokratycznym 

stvlu pracy niektórych kie­
rownictw zakładów, tow. To­
ma. r sekretarz KD Staro­
miejska, przytoczył przykład 
ZPW im'. Łukasińskiego, gdzie 
kierownictwo jest zupełnie 
oderwane od załogi. Tow. To­
ma pocjkreślił znaczenie na­
rad wytwórczych w walce o 
plan. Jaskrawym przykładem 
teizo. źe brak troski o robot­
nika jest przyczyną fluktuacji 
są Zaktady im. Harnama, gdzie 
w salach panuje nieporządek, 
gdzie orf(ani zacja part;·jna nie 
interesuje -się zarobkami ro­
botników. 

I sekretarz KO Widzew, tow. 
P ietrzak . analiwl ~c svtll~ cię w 
WZPB im. 1 Maj!l4' stwwrdzlł 
samokrytycznie, że KD n'ie 
walczył dostatecznie o urucho­
mienie rezerw _ Istniejących w 
tych zakładach. 

Tow. Król, sekr-etarz podsta­
wowej organizacji DOKP mó­
wił o niewłaściwym wykorzy­
staniu pracowników kolei i 
taboru kole.lowego 

Dvskusja 
Olas.ek, poruszył zai;tadn!enie 
wzmożenia. produktywizacji 
kobiet oraz zwalczenia biuro­
kratyzmu w organach rad na­
rodowych. Biurokratyzm ten 
przejawia się w niewłaściwym 
stosunku do potrzeb ludzi pra­
cy. Zagnieździł się on nawet 
w Prezydium Rady Narodo­
wej . Poszczególne wydziały 
Prezydium są oderwane od te­
renu. Stan ten trzeba jak naj­
szybciej naprawić, aby rady 
narodowe mogły w pełni re­
alizować swe odpowiedzialne 
zadania. 

Redaktor naczelny „Głosu 
·Robotniczego", tow. Groszkie­
wlcz, wskaz.at na konieczność 
śmielszego awansowania ko­
biet w naszych zakładach 
przemysłowych oraz upow­
szechniania nowych metod 
pracy, które dotychczas sto­
suje tylko niewielu przodow­
ników. Jest rzeczą koni.et:zną 
usprawnienie ruchu łączności, 
który uległ pewnemu zbiuro­
kratyzowaniu oraz powiąza­
nie· pracowników apai·atu par­
tyjnego komitetów dzielnico­
wych i zakładowych ze wsią. 
Tow. Groszkiewicz wskazał 
także na braki w naszej pra­
cy masowo • politycznej, a 
mianowicie na niedostateczne 
zapoznawanie klasy robotni­
czej z sytuacją międzynarodo­
wą. 

O znaczeniu krytyki i samo­
krytyki dla ui~ps'zeni a stylu 
pracy partyjnej mówiła tow, 
Budzyńska, dyrektor Central­
nej Szkoły PZPR im. J. Mar­
chlewskiego. Zarówno odgór­
na jak i oddolna krytyka w 
naszych organizacjach jest 
często ogólnikowa . 

Zdarzają się często faldy 
duszenia i hamowania kryty­
ki - trzeba z tym zdecydo­
wanie walczyć. Krytyka i sa­
mokrytyka powinna być sto­
sowana co dzień, winna ona 
mieć charakter profilaktycz­
ny, wychowawczy, a wtedy 
można będzie zapobiec pow­
stawaniu w ielu błędów w 
pracy organizacji partyjnych 
i poszczególnych członków. 
Wtedy też organizacje par­
tyjne powiążą się silniej z 
masami bezpartyjnych. 

Na zagadnienie doboru, 
szkolenia i ,vysuwanla kadr 
zwrócił uwagę kierownik 
Wydziału Kadr KŁ PZPR, 
tow. Sercarz. Nasze organiza­
cje partyjne i wydziały per­
sonąlne cechuje jeszcze biu­
rokratyczny styl pracy z ka­
drami. Wynikiem tego jest 
nieznajomość kadr - często 
wysuwanie nieodpowiednich 
ludzi do szkół partyjnych I 
na kierownicze stanowiska. 
Karygodny jest fakt niewy­
korzystywania w produkcji 
absolwentów szkół technicz­
nych. Na 300 absolwentów 
Technikum Wtókłenniczego 40 
proc. pracuje w biurach. Trze­
ba szczególną uwagę zwrócić 
na rozstawienie kadr technicz­
nych, na pracę z tymi kadra­

nu przeznaczonego na d '. iałkl 
robotnicze, wykorzystuje się 
tylko 100 ha. 

Omówiwszy zagadnienie pra­
cy z kadrami technicznymi, 
tow. Ptasiński zreferował 
sprawę spójni mit;dzy mia­
stem i wsią, charakteryzując 
jednocześnie szeroko sytuację 
panującą obecnie w rolnictwie. 
Budując socjalizm, nie wolno 
odrywać miasta od wsi, prze· 
mysłu od rolnictwa. Zadaniem 
organizacji partyjnych w mie­
ście jest zacieśn ienie więzi ze 
wsią poprzez ekipy łączności, 
przez udzielanie pomocy orga­
nizacjom wiejskim, przez 
wyjaśnianie klasie robotniczej 
sytuacji panującej na wsi. 

W ostatniej części referatu, 
tow. Ptasiński omówił zada­
nia organizacyjne partii, pod· 
kreślając konieczność walki z 
b '.urokratyzmem w działalno· 

ścl or ganizacji partyjnych, z 
faktami odrywania się od mas, 
nieprzestrzegania zasad kryty­
ki I samokrytyki. 

Zadaniem kierownictw ko­
mitetów dzielnicowych oraz 
Komitetu Łódzkiego musi być 
podniesienie na wyższy po­
ziom pracy aparatu instruk­
torskiego. Następnie tow. Pta­
siński podkreślił, że nie wolno 
dzielić pracy partyjnej na e­
konomiczną, organizacyjną, 
propagandową. Praca partyjna 
obejmuje wszystkie te zagad­
nienia i rQzdzielanie ich pro­
wadzi do wypaczeń. 

Węzłowym zadaniem orga­
nizacji partyjnych jest zlikwł- , 
dowa.nie panującej dotychczas 
żywiołowości, wprowadzenie 
planowości, która w ogrom­
nym stopniu usprawni I ulep­
szy pracę . partyjną. Trzeba 

Na zakończenie tow. Ptasiń­
ski stwierdził, że wcielając w 
życie wskazania VII Plenum 
KC PZPR, przyswajając sobie 
nauki refel'atu towarzysza Blę­
ruta, łódzka organizacja par­
tyjna potrafi przezwyciężyć 

brak! i błędy Istniejące w jej 
pracy I wykona zadania, jakle 
stawia przed nią Komitet 
Centralny partii. 

Amerykańscy piraci powie­
trzni - stwierdza Centralna 
Koreańska Agencja Telegra­
ficzna - zbombardowali w 
bestialski sposób elektrownie 
wodne na r,zekach Jaluczian, 
Czangczungan, Puczhanczian 
I Hoczhanczian, a m. In. także 
największą spośród Istnieją­
cych w Azji elektrownię 
Suihe 

Wiadomo powszechnie, że 
rlPktrownie te zaopatryWały w 
prąd wyłącznie ludność cywil­
ną. 

.Ta nowa zbrodnia agreso­
rów - stwierdza Centralna 
Koreańska Agencja Telegra­
liczna - pozostaje w bezpo­
średnim związku ze stanowis­
kiem dele~acJi amerykańskiej 
prowadzącej w Panmundżonie 
rnkowania w sprawie rozelmu 
w Korei. 

Delegacja amerykańska o­
trzymała z Waszyngtonu ln­
~trukcje, aby grała na zwlokę 
I przedłużała rokowania w 
n.Le skończoność. 

ani przy pomocy gróźb i pro- W ostatnich dniach zakoń­
wokacji podczas rokowań ani czono wielką akcję zwalczania 
przy pomocy bestialstw i 'bar- szkodników lasów: osnui 
barzyńsk!ch prowokacji poza gwiażMistej i mniszki - bar­
salą obrad, jak np. bombardo- czatki w lasach woj. opolskle­
wa~ie . obiektów cywilnych- a go, katowickiego i koszaliń­
m. m. elektrowni w Korei Pół- ~kiego. Ogólem opylono środ­
nocnej - imperialistom ame- kami Qwadobóiczymi prawie 
rykańskim nie uda się złamać 33 tys. ha la sów, w tym ponad 
woli walki narodu koreańskie- 31 tys. szczegó lnie zagrożonych 
go o wolność, niezawisłość i lasów śląski ch. Plan opylania 
pokój. Naród koreański jest lasów, znacznie zwiększony w 
pełen niezłomnej Wiary, że w stosunku do r oku ub., wyko­
walce o swą słuszną sprawę 1 nano w. 108,8 proc. zrzucając 
odniesie ostateczne zwycię- / 864 tony środków owadobój-
stwo. ~zvch. 

Pobyt w więzieniu 
zdrowiu Jacques 

PARYŻ (PAP). - „Izba o­
skarżeń" paryskiego sądu a­
pelacyjnego wymac:i:yła komi­
sję lekarską, która zbada stan 

zagraża 

Duclos 

Trzeba podnieść na wYższy 
poziom formy i metody pracy 
partyjnej, zacieśnić więź mię­
dzy kierownictwem i szerega­
mi partyjnymi, trzeba wzmac­
niać nasze organizacje, wciela­
ją<; w życie wskazania grud­
niowej uchwały KC o wzroście 
I składzie partii. Trzeba pod­
nieść poziom pracy partyjnej 
odpowiednio do nowych, sto­
jących przed nami zadań po­
litycznych l gospodarczych 

A k k I ł d 
zdrowia Jacques Duclos i zło-

mery an' s 1·e ro a rzą zące ży sprawozdanie o warunkach, 
-" w jakich przebywa on w wię-

sil w dzienniku „L'Humanite" 
oświadczenie, w którym do­
maga się natychmiastowego 
zwolnienia Jacques Duclos. 
„Nie trzeba być lekarzem -
pis~e dr Klotz - żeby zrozu­
mieć, do jakiego· stopnia pobyt 
w więzieniu Sante jest nie­
bezpieczny dla człowieka cho­
rego na cukrzycę. Tylko na­
tychmiastowe wy-puszcz('n ie 
Jacques Duclos na wolną sto­
pę może zapobiec pogors7.en\u 
się &tanu jego· ~di·owia". 

k ł · d H I zieniu. 

w roczy y na ro gę i t era sz~~~~zd;e~~:!~ :u~~~~~i~~ 
Przemówienie 

J. Malika _____ __;__~-----

w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). Przemawiając 28 czerwca na 

posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, przedstawiciel ZSRR 
J. Malik podkreślił, że delegat· amerykański Gros!! za­
jął stanowisko wyraźnie prowokacyjne podczas dyskusji 
nad projektem re~olucji radzieckiej, wzywającej wszys­
tkie państwa, które dotychczas tego nie uczyniły, do 
nodnisania i ratyfikowania Protokółu Genewskiego, za­
kazującego używania broni chemicznej i bakteriologicz­
nej. 

Tow. Kaczmarek, sekretarz 
KL, omówił szeroko zagadnie­
nie pracy masowo - politycz­
nej. · Podniesienie na wyższy 
poziom pracy masowo - poli­
tycznej jest niezbędnym wa­
runkiem realizacji zadań bu­
dowy frontu narodowego, 
walki o pokój i socjalizm. Najpierw delegat amery- tern rezolucji radzieckiej 
Tow. Kaczmarek mówił także kański wysunął wniosek prze- Gross nie zdecydował się · wY­
o konieczności wzmożenia kazania projektu rezolucji ra- stąpić -jawnlę przeciwko re­
pracy politycznej z. członkami dzleckiej do Komisji Rozbro- zolucji radzieckiej I wstrzy-
parti!. jeniowej ONZ. Prawie wszys- mal . się od głosu. 

Podczas dyskusji zabrał cy delegaci bloku amerykań- Stanowi to jeszcze 'jeden do-
głos . kierownik Wydziału Prze- sko. - brytyjskiego popa~Jl wód, ze Protokół Genewski 
myslu Lekkiego KC PZPR, v.:n:osek Grossa. Jednak póz- jest ważnym układem między-
tow. Jan Grudziński. Tow . d I t k ń r n

1
1e1 e ega amery. a s cl na,.- , narodo""""' · Na·rody świata u-

Grudzińsk! mówił szerokb o f 6 „, ... 
konieczności ulepszenia form g e wyco ał sw 1 wniosek, ważają że Protokół Genew­
i metod pracy partyjnej. tr- stawlaJąc delegató.w bloku &ki w ~ac:r.nym stopniu zapo:. 
sprawnienie pracy aparatu ameryka~ko - bryty3sk!ego w biegał zapobiega I '--'zie za-

klop'otli ej tu · · i · r ' """ partyjnego, komitetów, In- . .w sy aCJI osm e- pobiegał używaniu przez a-
struktorów przyczyni się do , szaiąc ich wobec całego świa- gresorów broni chemicznej l 
leps~e.go, . sk~teczniejszego ta. bakteriologicznej. Nawet Hit-
mob11Jzowama załóg fabrycz- N •a nych do walki 

0 
plan. Trzeba as .... pnle Malik podkreśłlł, ler unus~ony był przestrzegać 

corai. bardziej zacieśniać więź źe podczas całej dyskusji de- postanowień Protokółu Ge­
z bezpartyjnymi, każdy czło- legat amerykański usiłował newskiego. Od czasów Hitlera 
nek partii powinien być opie- pomniejszyć znaczenle Proto- świat zmienił się w sposób ra­
kunem i wychowawcą swych kółu Genewskiego I wyrafal dykalny, ale nie na korzyśt, 
bezpartyjnych towarzyszy pra- się z wielkim lekceważeniem lecz przeciwnie, na niekorzyść 
C)'. Tueba szczególnie wzmóc o tym Protokóle. Jednak pod- agresorów, w tym również a­
opiekę nad przodownikami, czas głosowania nad projek- gresorów amerykańskich. 
trzeba wnikać w troski l po-
trzeby ludzi. $cisły i stały Palf Gross -:- o§wiadczył da-
kontakt organizacji partyjnej · le] Malik - stwierdził ofl-
z masami bezpartyjnych uod- ~eo(fM~ ' cjalnle na posiedzeniu Rady 
parni ich na agitację wroga. ~ -~ Bezpieczeństwa, że założeniem 
Nasze organizacje partyjne polityki Stanów Zjednoczo-

Remilitaryzarja N:iemiec zachodnich 

AmeT11ka1hcv okupan.c:ł budujq w Palat11nacic wojsko­
we 1kladntce zaopatrzeniowe. Ten t. zw. obóz INFRA 
stan.owi ośrodek zaopatrzenia interwencyjnvch oddzfa.­

lów ameT11kańskkh. 
N A ZDJ!fCJU: ameT11kańs kle jednostki wojskowe pa­

troluj(ł teren budow11. 

Naród włoski z.iednoezy się 
w .walce o ocalenie 
wolności i pokoju 

Rezolucja plenum KC KP Włoc.h 

,,L'Humanlte" stwierdza, t• 
zdrowiu Duclos zagraża nie­
bezpieczeństwo i wzywa na­
ród francuski, by wzmóał 
jeszcze bardziej walkę o jego 
niezwłoczne zwolnienie z wl~ 
zienia. 

' . „ • 
Dziennik „Figaro" oglosił 

komunikat kancelarii prezy­
denta Republiki, w którym 
prezydent odmawia uczynie­
nia zadość żądaniu zawarte­
mu w ostatnim liście Duclo• 
pod pretekstem, te nle mo:l;a 
„Interweniować w sprawie, 

która jest rozpatrywana przez 
sąd", ponieważ „byłoby to 

· sprzec~e z konstytucili.". 

W związku z tym dzfe!Ullk 
„Llberatlon1' - pisze, że w swym 
Uście Duclos nie domagał 111, 
byn<)jmniej, ażeby prezydent 
Aurlol zajmował się spraw4, 
którą rozpatruj!ł władze 9'­
dowe. Przeciwnie pisze 
„Llberat!on" - Duclos doma­
gał się, ażeby prezydent na­
kazał przestrzeganie postano­
wień konstytucji, która zosta­
ła naruszona przez fakt bei• 
prawnego aresztowania i prze­
trzymywania w więzieniu de­
putowanego do Zgromadzenia 
Narodowego. 

nie :vo'kaz~ją jesz~ze dostate- Cl TIRANA. - W Tiranie nych jest „pokój oparty na 
czne3 ~roski o ludzi. W Zakla- roi;poczęly się obrady II Ziaz- sile". Należy przypomnieć źe 
dach im. Marc.hle~sk.iego juź du Związku Pracującej Mlo- to założenie było hasłem Hit- RZYM (PAP). Dziennik „U- Walka taka nie może być wal-
dwa lata buduie się złobek, a dziieży Albańskiej. Obszerny . . nita" zamieszcza rezolucję o- ką jednej partii lub jednej 
kobiety nie mnją gdzie zosta- referat 0 osiągnięciach zw!ąz- le~a .1 wszystkich :fasz:ystow~ statnlego plenum K01rutetu klasy. Jest to walka wszyst­
wiać swych dzieci. Bezdusz- ku oraz 0 zadaniach na uaj- sk1ch agresorów. Amerykań- Centralnego KP Włoch, w któ- kich obywateli. 

Agresorzy przewlekają 

rokowania o rozeim 
w Korei 

ny stosunek do robotnic pa- bliż szy okres wygłosił sekre- skie koła rządzące, które rej Komitet zwraca uwagę Komitet Centralny poleca 
nuje w Zakladach im. Próch- tarz KC Związku - Budzeli. wkroczyły na drogę Hitlera wszystkich Włochów na po- wszystkim organizacjom par-
nika. Trzeba z tym biurokra- nie powinny jednak zapomi- wagę obecnej sytuacJi i na tyjnym i wszystkim członkom 
ty:mem . i bezdusznością jak li RZYM. - Palmiro To- nać, że jest to droga bardzo nieoezpieczenstwo, ja1Ue za- partii, by przezwyciężyli 
naJostrzeJ w~lczyć. ;Podniesie- gliatti i Pietra Nenni, wysto- niebezpieczna. gra:i.a ustrojowi demokratyc;-.- wszelkie pozostałości sekciar· 
nie pracy pohtycznei i organ!- sowali do przewodniczącego nemu i pokojowi we W!oszecn. stwa i ekskluzywności, które 
zacyjnej naszych ogniw par- izby deputowanych Gronchi Następnie J. Malik podkre- „Najpowazniejszie niebezpie- przeszkadzają komunistom 

I 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi 7- Pa.>J­
mundźonu, że w dniµ :l.7 
czerwca br. przewodvkzący 
delegacji amerykańskiej gen. 
Harrison opuścił p0siedz.enie 
i oświadczył, ie delegacja 
Stanów Zjednoczonych przez 
trzy dni nie będzie obecna na 
obradach. 

tyjnych ma decydujące zna- pismo, w którym domagają ślił , że od pierwszych dni ist- czenstwo - stwierdza r e:i:ulu- wnieść maksymalny wkład 
czenie dla wykonania stoją- się, by izba w pierwszej !;:o- nienia państwa radzieckiego, cja -:- wynika mewątpuwie do sprawy utworzenia szero­
cych przed nami zadań gos- lejności rozpatrzyła ustawY rząd radziecki prowadzi ko1t- z cocaz bardziej mepokoją- kiego frontu walki o ocalenie 
podarczych. , ruiezbędne do wprowadzenia sekwentnie i wytrwale walkę cej C!Zlałalno8ci kierow ruczych wolności i pokoju, walki prze-

Tow. Grudziński podkreśl!! w ż.vcie konstytuciJ.. w obronie pokoju. il'UP impenallstycznych, lttó- ciw ko restauracji faszyzmu 1 '-.I 
także konieczność gruntowne- . . . re usi!uJą po~orszyc siosunki monarchii, przeciwko totaliz- 1v1ocarstwa zachodnie 
go zaznajomienia się organ!- • NOWY JORK. - 6 lipca Nie udadzą si.i:: zadn~ próby między narodami i pchnąc je 
zacji partyjnych z zagadnie- br. odbędą się w Meksyku zdyskredytowania wielkiego do wojny.„ mowi klerykalnemu, w obro, 
niamt ·ekonomicznymi zakla- ' wybory prezydenta oraz 147 szl„t:hetnego ruchu w obronie. Interesy Włoch wymagają, nie konstytucji republikań-
dów. Centralne zarządy po- posłów i 64 senator6w. pokoju. Setki milionów ucz- by zerwały one z wojenną skiej. 

znów naruszyły 
postanowienia 

u\tłacłu poczdamskiego winny ściśle związać się z za- Kandydat Zjednoczenia Par- ciwych ludzi o ró~nych poglą- poliiyką imperialistów amery- Rezolucja Komit<?tu Cen­
k.ładami pracy i pomagać im tli Ludowych generał Migu- dach i przekonaniach poli- ~a,nskich, by .popierały przy- tralnego wskazuje na koniecz-
w wykonaniu planów elo Ennguez Guzman ora:z. t h 1 . h d oż Jazne stosunki ze wszys.Kunl , . , . . . . 

. · .. kandydat Partii Lud-0wej i ycznyc • na ezącyc . 0 r - narodami, by , prowadziły wo- nosc prowa.dze~i~ ~zywioneJ BERLIN (PAP). - Jak do-
W dalszym ciągu dJ'.skus31 za- j Partii Komumstycznej Lom- ~ych wyznań, do ~óznych ras bee innych państw politykę pr~cy wyJaśmaiąceJ wsród no.si prasa zachodnie - nie-

b~a ł głos.tow. Stroński, zastęp~a 
1 
bardo Toledano prowadzą 1 zawodów, podpisały Apel zmierzającą do rozładowania najszerszych warstw ludnoś- m iecka, władze okupacyjne w 

k1er<:wmka Wydziału Orgal'.1i- ; rozmowy w sprawie wysun i ~- Sztokholmski, którego celem nap1ęte3 sytuacji międzynaro- ci, w celu ujawnienia w spo- Niemczech zachodnich zez­
zacyJnego KŁ PZPR, mów1~c ł cia wsi;>ólnego kandydata na jest utrwalenie pokoju. Te dowej. Obecny rząd chadecki sób spokojny i poważny nie- wolily na wolną sprzedaż ak-

t
o .zadhanlach. orga.nlzacj~ par- ,tanowisko urezvdenta. setki milionów ludzi walczą postępuje jednak wręcz prze- bezpieczeństwa zagrażającego cji największego zachodnio -
YJi;1YC. '!' !!'pra~ie wcielenia w obronie pokoju i pragną ciwni.e. . Włochom i w celu wytłuma- niemieckiego koncernu . che-

w zyc1e mstrukc31 KC o upo- li DŻAKARTA. _ Indone- .. Charakteryzuiąc sytuację czenia jak powinna przebie- m1~2;1ego „I. G. Farbenmdu-
rządkowaniu ewidencji par- zyjski Komitet Obrońców p 0 • zapobiec agreSJI. gospodarczą Włoch, rezolucJa . 1 ' -·"j ć . 'ed ś'- strie '. Sta,n.ow1 to Jawne na-
tyjnej oraz uchwały KC o koju, Centralna Federacja Chciałbym także zwrócić u- podkreśla, że w ostatniCh la- gac ro..ow• a się J no " ruszenie postanowień uklad11 
st~sm:1ku do legitymacji par-1 Związków Zawodowych i inne wagę - powiedział Malik -1 tach zaniechano wszelkiej od- dz iałania obywateli dla usu- , poczdamskiego w S'Praine 
tyJne3 . • • organizacje demokratyczne na przemówienie delegata budowy, nie przeprowadzono nięcia tego niebezpieczeń- demilitaryzacji i denazyl/ka-

II sekretarz KO Górna Pra- przesiały Koreańskiemu Ko- brazylijskiego, który stwier- żadnej koniecznej reformy go- stwa. cji Niemiec. 
wa, tow. Wasiak omówił sze- I mitetowi Obrony Pokoj~ de- dzi~, źe wszelka ak~ja zmi~ spodarczej'. ie wzmogła się mi- --- -· - - - ·---------- ------....,.,--­
roko zadania ekip łączności peszę, w której stwierdzaJą, że rzaią-.a do utrwalenia pokoJu dza ludu i pogorszyła c1ęzka 
Tow. Wasiak wysunął zagad~ na:ód .Indonezyjski solidary- ,,służy. ~~lom . pr?pagandy .ra- sytuacja w.arstw pośr~nich, W interesie wielkiego kapitału 
nienie wzmocnienia pracy po- ZUJe się z bohaterską walką dz1eckieJ . Nie iest to ścisłe. zaostrzyły się sprzeczności kla- • 
.litycznej z robotnikami zatru- na~odu ~orea~ski;go o wol- Wszelka ~keja, z~ierzaj~ca .do sowe~ wszędzie szerzy się ko- Izba ReprezenłanłÓW 
dnionymi w fabrykach, a za~ ność l mezaleznośc. utrwalenia P<:koJu, słuzy m- rupcJ~· . 

USA 
Szereg dyskutantów wska­

zywalo na poważne zadania 
młodzieży w realizacji planów 
produkcyjnych, a szczegó)nl" 
w trwającej obecnie akcji 
przygotowawczej do Zlotu 
Przewodniczący ZŁ ZMP, 

tow. Lewandowski, mówiąc o 
współzawodnictwie zlotowym, 
zwróci! uwagę na koniecznoś~ 
dalszego rozwijania tego ru­
cliu i wzID(lcn!enia kontroli 
wykonania zobowiązań. Orga­
nizacje ZMP powinny więcej 
przodujących młodych robot­
ników przvgotowywać do 
wstąpienia w szeregi partii. 

mi. 
mieszkałymi na wsi teresom międzynarodowego Popierana przez obcy~b im- wypowiada sio 

· li PARYŻ. Dziennik. pokoju i bezpieczeństwa. Je- peftalistów, odczuwaJących ~ cen 
Podsumowan]

• e „Liberation" donosi, że na spe- żeli dc!egat brazylijski chciał strach przed narodem włos- Zł zniesieniem kOR~ fOfi 
cjalne żądanie Ridgwaya 35 przez to powiedzieć, że akrja kim i przez klerykalizm, k tó-
wyższych oficerów hitlerow- taka odpowiada interesom ry jest naturalnym wrogiem NOWY JORK (PAP) Izba poprawkę, k tóra znosi kontro­
skich - w tym 3 generałów - Związku Radzieckiego i naro- wszelkich swobód i postępu, Reprezentantów USA wypo. lę n ad wysokością komornego 
przybyło do Paryża i zainsta- dów radzieckich, to nie pozo- partia chrześcijańsko - demo- wiedziała się ·za przedłużeniem i. dniem 30 września br. Z wy-

O szerokim rozwoju wspót­
zawodnirtwa z!otowego w Za­
kła darh im "'.ta!ina mówił t r. w. 
Komorowski z dzielnicy Fa­
brycznej ZMP. 
Zabierając .głos w dyskusji, 

przewodniczący Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi, tow. 

' 

Podsumowania d.Yskusji do­
konał I sekretarz IG'J PZPR, 
tow. Jan Ptasiński. Tow. Pta­
siński zwrócił szczególnie u­
wagę na zagadnienie kiero­
wanin przemysłem po nowe­
mu. W dyskusji wskazywano, 
na czym powinno to kierowa­
nie polegać. jal{ie braki i błę­
dy w naszej pracy musimy 
zwalczyć. Dyskusja wykazała, 
że wiele jest w naszych za­
kładach • niewykorzystanych 
rezerw, że brak jest dostate­
cznej troski o właściwe wyko-

rzystaflie sił roboczych, brak 
troski o , kadry. ·Trzeba śmie­
lej wysuwać kobiety na sta­
nowiska kierownicze. wzmóc 
opiekę nad kadrami ' technicz­
nymi. Trzeba troszczyć się o 
sprawy bytowe robotniknw o 
to, aby mieli oni zapewnione 
dobre warunki pracy. opiekę 
lekaffk'l , aby ich wnioski . ich 
skargi były należycie załat­
wiane. Powa7.ne osiągnięcia w 
pracy z bezpartyjnymi ma o­
becnie organizacja partyjna 
ZPB im. Marchlewskiego, któ-

lowało się w budynkach Pa- staje mi nic innego jak kratyczna chce stworzyć praw- mocy obowiązującej ustawy jątkiem komornego w waż.. 
lais de Chaillot, w których stwierdzić, że ma on rację. I dziwie totalitarny reżim. kle· „o produkcji na rzecz obrony'' nych okręgach obronnycp i w 
znajdują się urzędy paktu a- Należy jednak zaznaczyć, że rykalny. W tym celu grozi ona z poprawkami, które faktycz- tych wypadkach, kiedy władze 
tlantyckiego. akcja taka odpowiada jedno- wydaniem i.:staw na.dzwvczal- nie od dnia 30 czerwca br. zno- miejscowe specjalnie będą o 

cześnie Interesom narodu bra- J nych, pi;-agnie ogramczyć pra- szą kontrolę nad cenami i wy- to prosić, z tym jednak, że 
zylijskiego oraz interesom ; w~ zw1ązkó"Y zawodowych, sokością komornego, zacho- kont rola ta będzie zachowana 
wszystkich narodów świata. ' znieść wolnosć yra.sy„ propa- wując jedn;0cześnie jeszcze na tylko do 1 marca 1953 roku. 
Jest ona sprzeczna tylko z In- gandy, zizeszama się itd. jeden rok kontrolę płac. Nie Uchwała Izby Reprezen­
teresami amerykańskich kół .j Dlatc -" należy znowu pod- licząc się z faktem, że komorne t antów, godząca w klasę ro­
rządzących, które - jak to ·· nieść jak to się już niejedno- w Stanach Zjednoczonych jest botniczą, leży w interesie 
stwierdził oficjalnie pan Gross I krotnie działo I zawsze z ko- wyjątkowo wYSOk:ie i cz(lsto wielkiego kapitału, zwłaszcza 
- opierają swą politykę na rzyśc!ą dla Wioch - wielki 1 pochłania 30 proc. zarobków, krajowego związku przemy-

Q RZYM. - W Rzymie 
rnipoczęły się obrady ITI Zja­
ldu Ogólnokrajowego Stowa­
rzyszenia b. P artyzantów Wło­
skich. W pracach zjazdu bie­
rzę udział 560 delegatów re­
prezentujących 300 tysięcy 
członków stowarzyszenia. 

' 

slle. sztandar walki o wolność. I Izba Reprezentantów przyjęła słowców. 

• 

„ 
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• ZYCIE PARTII 
Wczasy w mieście 

Wykorzystać rezerwy wewnątrzzakładowe Apel zlotowy Zf.rządu Głów­
nego Związku Młodzieży Pol­

tywnych budowniczych 1ocJa­
listycznej Polski, ofiarnych I 
śmiałych, pełnych wiary w 
przyszłość, w zwycięstwo 
wielkiej sprawy wYZwolenla 
czlowie1!-a. 

zowanej jeszcze młodzlety -
to jest to świadectwem za­
cieśniania się wlęzl ZMP z ca­
łą młodzieżą. 

Przez głośnlk zainstalowany 
na dziedzińcu Ozorkowlk!ch 
ZPB - radiowęzeł fabryetny 
nadaje właśnie komunikat w 
&prawie realizacji planu pro­
dukcyjnego: „Przędzalnie: 
cienkoprzędna, średnioprzędna 
I odpadkowa, wykonują plan z 
nadwyżką . Tylko tkalnia po­
zostaje w tyle''. 
Przysłuchują się komunika­

towi robotnicy i kiwają głowa­
mi. Tak Już jest od dawna: 
tkalnia od ubiegłego roku nie 
wykonuje swych zadań. Se­
kretarz organizacji oddziało­
wej tkalni • tow. Mucha, widzi 
tylko przyczyny „obiektywne" 
niewykonania Planu: „brak 
nam ludzi - powiada - wie­
le krosien stoi z tego pow od u 
bezczynnie. No, a poza tym -
przyznaje, - wielu tkaczy nie 
wykonuje swych baz" . 

Co więc zrobiła organizacja 
partyjna, żeby zaradzić bra­
kowi ludzi, żeby zapobiec po­
stojom? 

••• 
Towarzysz Bierut na VII 

Plenum KC PZPR powiedział: 
„ ... kiedy mówimy o zapew­
nleniu zakładom siły roboczej, 
musimy zawsze pamiętać, że 
droga do pełnego osiągnięcia 
tego celu leży nie tylko w wer­
bowaniu siły roboczej z zew­
nątrz, lecz w pełnym wyko­
rzystaniu siły roboczej posia­
danej przez dany zakład pra­
cy„ W tej dziedzinie rezerwy 
wewnętrzne zakładów są ol­
brzymie". 

Jak więc wygląda wyko­
rzystanie siły roboczej w O­
zorkowskich ZPB? 45 proc. 
tkaczy nie wykonuje baz pro­
dukcyjnych, a jednocześnie 
szkolenie metodą inż Kowa­
lewa napotyka na opory ze 
strony tkaczy, którzy nie do­
ceniają znaczenia podniesienia 
swych kwalifikacji zawodo­
wych W maju br. na posle-

dzeniu komitetu zakładowego 
dokonano analizy ukolellia 
zawodowego tkaczy, al11 za 
podjętą uchwałą w tej spra­
wie nie szła praca uświadamia­
jąca . Ani grupy partyjne, ani 
agitatorzy nie otrzymali za­
dań przeprowadzenia rozmów 
z tkaczami. W pierwszym 
kwartale, w którym przeszko­
lono 68 tkaczy, ~rednie wyko­
nanie baz wzrosło o 18,2 proc., 
w drugim kwartale natomiast 
sprawa ta została bardzo za­
niedbana. 

Instruktor szkolenia metodą 
inż Kowalewa, Bolesław Ma­
tusiak, stwierdza, że wielu 
tkaczv nie chce się uczyć, a 
nie ma ich kto przekonać, po­
rozmawiać z nimi. A można by 
przecież i trzeba za pomocą a­
gitatorów, propagandy poglą­
dowej lub na zebraniach zało­
gi - upowszechnić osiągnię­
cia tkaczy, którzy dzięki prze­
szkoleniu znacznie podnieśli 
swe kwa li akacje. Tkacz Pie­
trzak np. który dawniej ni11 
wykonywał bazy, obecnie prze­
szedł na ollsługę 4-ch krosien, 
Jóźwiakowa przeszła z trójek 
na szóstki i stale podnosi wy­
dajność. Podobnie wielu In­
nych. 

A więc pierwsza i najważ­
niejsza rezerwa sił roboczych 
tkwi w podniesieniu kwalifi­
kacji uiwodowych tkaczy. 
Podnieść kwalifikacje, szcze­
gólnie tych 45 proc. tka• 
·czy nie wykonujących baz, 
zorganizować szkolenie zawo­
dowe w oparciu o pracę wy­
chowawczą z robotnikami -
oto jedno z czołown:JI zadafl 
organizacji partyjnej. 

••• 
Drugim, niedostatecznie wy­

korzystanym źródłem wzrostu 
wydajności Jest stosowanie 
nowych metod pracy - orga­
nizowanie trójek tkackich. 

Na cześć Zlotu Młodych Przodowników 

l 

ZJl'.P-ówka Stan istawa Kurpl!\.ska z Zl'B im 
aunca 12 krosien, na cześć Zlotu nndniosta 

116 proc. na 121 proc. 

Sto!iM ob•I•. \ 
wydajność ze I 

Spełniło się moje najgorą1sze i1crenie 
Gdy byłam jeszcze dziec­

kiem, nawet nie marzylam o 
życiu które obecnie jest mym 
udziałe,m. Mój ojciec był mu­
rarzem Nigdy nie miał stałe­
go zajęci.a . Nlkt nie troszczył 
się wówczas o robotnika. Mat­
ka również pozostawała bez 
pracy. To, co ojcie<> zarobił od 
czasu do czasu, długo musiało 

m starczać na życie. Pra~­
m:~ ojcu pomóc, lecz oig­
dZJe I>\<! mogłam znaleźć pra­
cy. 

Dziś ani <>le.lee ani matka 
nie oba ':lriają &1.ę' bezrobocia, 
Prai:) Jest· pod dostatkiem. 
Bezpowrotnie min\ły smutne 
czasy. kiedy chodl.llam gło­
dna spać. 

Dziś jestem szczęśliwa, ~­
na radości życia. Zawdzięcz&in 
to Polsce Ludowej, naszei 
partii, opiekunce młodziezy. 

Gdy wstąpiłam do ZMP na­
uczyłam się tam wiele. zro­
zumiałam, jakie możliwości 
otwiera nasz us trój przed 
młodym pokoleniem. Dlatego 
dożyłam zobowiązanie na 
cześć Zlotu, aby przyczynić 
się choć w drobnej części do 
budowy je.szcze lepszego ju· 
tra. Chciał.a.m również w ten 
•P<>Sób spłacić dlug ojczymie, 
która mnie wychowuje. Zobo­
wiązanie swe wykonałam w 
120 proc. 

Nie poprzestaję Jednak na 
tym. Będę ..pracowała jeszcze 
wydajniej , aby nasza ojczyz­
na była bogata i silna, aby 
mogła odeprzeć zakusy wroga, 
wyciągającego swe brudne ła­
py po nasze zdobycze, po na­
.ie granice. 

J estem· szC,ęśl1wa i dumna, 
że mlodz iei. n.ac;zych zakła­
dów wybrał< mnie jako dele· 
gat~ę na Zlot Spełniło sit: 
moie najgorętste pragnienie. 
Gdy powrócę ze ,zlotu, bo­
gatsza w nowe doświadcze­
nia, będę nieusl.annie praco­
wać nad sobą pogłębiać swe 
wiadomości, przekazywać je 
młodzieży naszych zakładów 

I. pozy$k1wać mł<>dUet ni~­
&aniwwaną do •z:wegów 
ZMP. 

W ten sposób złożę dawód 
przywiązania I wierności dla 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, dla Nauczyciela 
i .)piekuna młodzieży - to­
warzysza Bolesława Bieruta, 
który przewodzi nam w wal• 
ce o pokój i socjalizm. 

DANUTA DASZKOWSKA\ 
Zakład „D" 

ZPB Im. Stauna 

W koó.cu ublegleio roku, sklej dotarł do milionów mło­
tow. Edmund Michalski, przo- dych ludzi w naszym kraju, do 
down!k pracy I agitator, zor- chłopców I dziewcząt z miast I 
ganlzował pierwszą trójkę wsi, ze szkól i jednostek woj­
tkacką. Na początku br. pra- sitowych, z kół sportowych i 
cowało już 18 trójek. ·Tkacze drużyn harcerskich. Praca 
w systemie trójkowym dawali Związku · Młodzieży Polskiej, 
znacznie większą produkcję, jego inicjatywa I wskazania 

pomogły młodzieży polskiej 
niż pracując indywidualnie. włączyc się do prac przedzlo-
Ale organizacja partyjna nie towych. przystąpić do walki o 
zatroszczyła się o dalszy roz- miano Budowniczego Polski 
wój trójek tkackich, nie oto- Ludowej, związać mocniej swe 
czyla opieką już istniejących. życie z rytmem socjalistyczne­
Z 45 agitatorów zaledwie tow. go budownictwa. 
Michalski, majster Potempa Pracy i sile oddziaływania 
1 kilku innych pn:ekonywało wychowawczego Związku Mło­
tkaczy, by organizowali pracę dzieży Polskiej zawdzięczamy 
po nowemu. Pozostali nie 0 _ to, że przygotowania do Zlotu 

Prowadzić młodzież może 
tylko organizacja, której 
członkowie świadomi są ce­
lów, do jak ich dążą, przodują 
w znajomości praw życia, u­
mieją wyjaśnia/: skompliko­
wane zagadnienia.· 1 milowymi 
krokami - poprzez pracę ze­

'społów szkoleniowych, w co­
<lziennym rozwiązywaniu ży­
ciowych problemów, poprzez 
lekturę książek o bohaterach 
socjalistycznego budownictwa 
I studiowanie prac klasyków 
marksizmu idą naprzód 
ZMP-owscy aktywiści. 

stają się ważnym etapem wy­
trzymali żadnych zadań. Kle- chowania socjalistycznego po­
rownlctwo organizacji partyj'- kolenia. Któż bowiem, jeśli 
nej nie zwróciło uwagi na to nie ZMP, 1derowany przez 

d d t Ójki Ale zycie wysuwa wciąż no-nawet wte y, g y r na partię, organizuje młodzieżowe 
~kutek różnych trudności w brygady produkcyjne, brygady we problemy. Dla ich rozwią­

zania potrzeba wciąż nowych produkcji zaczęły się powoli szturmowe, które idą praco-

Gwarancją osiągnięć Związ­
ku Młodzieży Polskiej jest 
stała, wnikliwa l wszech­
stronna opieka, jaką otacza I 
otac~ać powinna swego naj­
bliższego i najdzielniejszego 
pomocnika nasza partia. Opie­
ka i kierownictwo polityczne 
p'artii Związkiem Młodzieży 
PÓlskiej to nie komenderowa­
nie przez partię. To oparta na 
wzajemnym, głębokim zaufa­
niu i szacunku więź jedności 
ideowej, .Jaka łączy doświad­
czonych . rewolucjonistów z 
młodą, gorącą, idącą im na 
zmianę l pomagającą im już 

dziś armią bojowników o te 
same piękne cele. 

* * „ 
ć wiadomości, coraz dojrzalsze-rozpada"'. Obecn1'e pracuJ·e tyl- wa na najodpowiedzialniej- Gd ki li "" go spojrzenia na świat. I dla- Y na warszaws e u ce 

ko osiem trójek tkackich, a szych odcinkach produkcji? tee;o _ jak mówi Lenin - wyjdzie w radosne dni Zlotu 
fakt ten W dalszym Cl·ągu nie Któż, jeśli nie ZMP, wycho- - ól 1 200 · ł d h · ł d h ó „zadania młodzieży w og e tysięcy m o yc ludzi -
stanowi dla organizaci'i par- wuie m 0 yc chłopc w na i kó ł d „ k I · li · ·1 h agitatorów nowego socjali- zw ąz w m o ziezy omun - wie ca armia nai epszyc -
t~j?ej sygnału, re. trzeba. prze- stycznego życia wsi? Czyż to stycznej oraz wszelkich in- będą wśród nich ZMP-owcy I 
c1ez wokół organ1zowama no- nie Związek Młodzieży Pol- nych organizacji w szczegól- niezorganizowani. w przeglą­
wych metod rozpocząć maso- ' sklej uczy chłopców I dziew- noścl, można byłoby określić dzie osiągnięć polskiej mło­
wą pracę, w której powinnl częta aktywnego, świadomego jednym słowem: zadanie pole- dzieży, jakim będzie Zlot, za-

ł k t k d · · k t ł · ga na tym, że trzeba się u-wziąć udział wszyscy cz on o- s osun u o zycia, sz a tuie czyć". Trzeba się uczyć wy- warty będzie również wielki 
wie partll, że trzeba analizo- poczucie społecznej więzi każ- trwale 1 bez przerwy _ oto dorobek pracy ZMP. który 
wa~ wyniki zespołów trojko- dego młodego człowieka z ży- zadanie, jakie wziął na siebie wychował już tysiące młodych 
wych, otoczyć je opieką. ciem narodu? każdy ZMP-owiec, każdy ak- przodowników - budowniczych· 

Kierownictwo organizacji Wiele milionów młodych lu- tywista młodzieżowy. Polski Ludowej . . zawarta bę-
dzi uczy się l pracuje w na­
szym kraju. Millony dzieci Prowadzić młodzież może dzie 1 gwarancja przyszłego 
zdobywa pierwsze wiadomości tylko organizacja, której promieniowania ZMP na całą 
o życiu, powiększa :r. każdym cdonkowie dają swym życiem, piękną, kipiącą twórczą ener­
rokiem liczbę naszej młodżle- swą postawą I pełną poświę- gią młodzież polską. 
ży. Za nich wszyltklch - za cen!a pracą przykład całej l s GRABOWSKA 
młodych robotników I atuden- młodzieży. „Związek Młodzie-, • 

w Warszawie, w gmachu prJy u!. Krakowskie Przed­
mieście otwarto pięknie urządzony dom Funduszu 
Wczasów Pracowniczych - „Warszawa", przeznaczony 
dla robotników ze wsi i ma!ych miasteczek, korzystają­
cych w toku 7-dniowych turnusów z nowej atrakcyjnej 

d!a niell formy wczasów miejskich. 
NA ZDJĘCIU: fragment domu wvpocz1tnkowego. 

CAF - fot. WdowiT\lkL 

odd..:iałowej ma slaby kontakt 
z masami. Wyrazem tego jest 
niedostateczny wzrost oriani­
zacji oddziałowej, która stano­
wi 9,9 proc. załogi 1 obejmuje 
zaledwie 5,3 1Jroc. robotników 
zatrudnionych bezpośrednio w 
produkcji. tów, chłopów i uczniów, bar- ży Komunistycznej powinien t------------------------------------­

cerzy I junaków, za ich cha- być grupą szturmową, która 
• "' • rakter, postawę, działalność w każdej pracy spieszy z po-

Komitet zakładowy niedos- ~l:;i:~zi~~~kijt~ ~~~i,~~~ mocą, ujawnia swoją lnlcja­
tatecznie Interesuje się orga- milionowa organizacja przo- tywę, daje początek czemuś 
nizacj-ą oddziałową tkalni. Jest dującej młodzieży polskiej. nowemu" (Lenin). Tym no­
to tym bardziej niezrozumiałe, Charakter i postawę czło:. wym. jest wprowadzenie 
że tylko ten jeden oddział w wieka kształtują warunki ży- np. przez ZMP-owców me­

„Grzech" - sztuka odzyskana Żeromskiego 
{Przed premierą w Teatrze Wojska Polskiego) 

calym zakładzie nie wykonuje cie. Nigdy jeszcze nie było tak tody Korabieln!kowej. Po- „Grzech" - 1ztu,)ta, którą 
planu. wielkich możliwości urzeczy- rywającym przykładem jest przygotowuje Teatr Wolska 

Stanisław Brucz 
Oddziałowa organizacja tkal- wistnien!a młodzieńczych !de- zespół korablelnikmyców Mir- Polskiego - Jest pierwszym 

ni powinna być otoczona ałów o bohaterskich, szlachet- kl Tomaszewskiej w ZPO im. utworem dramatycznym Ze- tym, zawartej w artykule Sl 
1zczególną opieką ze strony nych czynach, 0 •tworzeniu Fornalskiej, przynoszący pań- rom!lkiego i jedną z najc1e- Knauffa z r. 1928• odbudował 
komitetu · zakładowego. Lecz lepszego świata, o zdobyciu k eh „ niejako całość. Trafnie, bez k' h tó l dzki j stwu poważne oszczędności. awszy pozycJ1 wczesnego 
komitet zakładowy nie próbo- wyso ic szczy w u e Helena Pachnik z ZPB im. okresu twórczości pisarza. wąti:>ien!a, odczytawszy lnten-

znakomici• wytrzymało prób• 
a<:eny, Jak tego dO'Nodzl ka• 
riera „Grzechu" w warszaw­
skim Teatrze Kameralnym 
oraz gorący oddźwięk opinii 
społecznej. 

• • • wał ani razu gruntownie prze- wiedzy, 0 sławie I 0 służbie cje Żeromskiego spomiędzy 
analizować przyczyn niedos- narodowi, jakie istnieją teraz Marchlewskiego, przeszła z ob- Dz.leje tej sztuki, której pro- wierszy „Grzechu", Krucz- „Grzech" powstał w ostat­
tatecznej ~·dajności w tkalni w Polsce rządzonej przez lud sługi 12 zgrzeblarek na obsłu- blem węzłowy miał odżyć i:io kowski doprowadził do logi- nim d.zńesięcioleclu ubiegłego 
I pomóc organizaci'i oddziała- dla ludu. Nigdy. Jeszcze .nl.e gę 24 zgrzeblarek. Dobry przy- latach w „Dziejach grzechu'', . k i d bi J 

b • t I ł h 1 b 1 d „ 1. cznego końca dramat )e"O wie u, a w ęc w o e na -wej pr~zwyciężyć jej błędy. Y•O. a' wspama Y.c moz 1- kład daje każdy młody czło- y y osc skomp 1kowane. " 
Brak jest kontroli wykonania I wości ksztaltowama nailep- wiek, który własnym ży- Wysłany na konkurs, ogłoszo- głównej bohaterki - Anny. wYżs.zego natężenia realizmu 
podejmowanych uchwal. Słusz- szych„ o~art!~h o poczu~le ciem i każdym postępkiem ny w r. 1897 p!'Zez redakcję Sprawcami tego dramatu są: krytycznego w twórczości że-
nl·e podj"ta na posi'edzeni'u spraw1edliwosc1 I praw.osc! K początkujący adwokat Buk<J- romskiego. W tych latach ~ wyraża głębokie uczucie pa- „ uriera Warszawskiego", komitetu zakładowego uch wa- c_ ech .. charakteru ludzkiego, G wicz, drobny drapieżnik (1895 - 1898) ukazują •l• 

k d d I d l triotyzmu I miłości do ludzi„. „ rzech" nie do&tąpił laski la w sprawie zastosowania w Ja . zis. g Y w a za ud. owa mieszczań&k!, !owca posagów „Rozdziobią nas kruki. wro-zmosł· p ś I ..,. I dlatego - czyż może być ro- w oczach Jury, do którego na-tkalnl metody Zandarowej - . " ~ rz~zn? c mi.,...zy 1 ż 1 ó I zakochany w sobie pustak, ny", „Opowiadania", „Utwo-
co przyczyniłoby się poważ- o~ob1~tym~ dąze~1aml a dąże- botn!k - członek ZMP, który e e I wcześni luminarze li- który uwiedzenie Anny trak- ry powieściowe" (z „Promie· 
nie do wzrostu produkcji n~am~ ogołut, ~1ędzy marze- nie bierze udziału we współ- Fte.raFtaulreyńslkl,kryAty. kiS: yg1~etyPńrusksi,' tuje jako romans sezonowY; niem") I „SyzyfC>we prace", a 
nie została w ogóle wprowa- mami o worcze~ pr~o/· o zawodnictwie pracy? Czy mo- t 
dzona w życie Miała ona być nauce, . a real!'1Yl1'.I mozbwo- że być młody chłop I. Matuszewski ! inni. Nie Zo(ja Parmen bogata miesLCZ· za em utwory, w których że. 
doprowadzona do grup partyi- ścHlmt 'Ich ł'eallzaeil. '' ,,, ' ZMP-owlec, .który nie ~dzle przyznano mu an! nagrody, ani ka i rozwydrzona stara · pan- .. - romski :r. pozycji radykalnego 
nych I. agi'tatorów Upłyn„ly Ale dla uksz. tałtowanla cha- ó' na. która nie przebi~ra w inteligenta przypuszcza atalt .... współpracował przy organ!- nawet wyr znienla. 
od tego czasu dwa miesiące, rakteru l świado!llości czło- zowanlu komitetu założyciel- To niep0wodzenie wiechę- środkach, aby kupić &Obie na gprzeczności„ ustrojowe ka-
ale ani grupy, ani agitatorzy wieka potrzebna iest również ci"o żeromski'ego do twi'r- Bukowicza i pozbyć się Anny pltallzmu, obnażając od.wat-

t I h sklego spółdzielni w swojej _,_ • nie zapoznali się z jej treścią. wy rwa a praca wyc owaw- i·ako niebezpiecznei· rywalki nie I betlitośnie wYZJSk c1.ło-
cza Włas.n1·e zw1·ązko · Mł wsi? . Czy może być uczeń - czości dramatyczne.i· na dług i e 

••• 
· Wl o- wreszcie Wanda Ogrodzka, wieka pracy, rozpaczliwą dol• 

dzieży Polskiej przypada wiel- ZMP-owiec, który lekceważy lata. „Grzech" SPD1czął w pa- zdana na łask• ,,Parmenki", proletariatu wiejskiego , ego. 

Mimo braku sil roboczych. 
są w tkalni Ozorkowskich 
ZPB rezerwy, które można 
wykorzystać bez żadnych trud­
n~ci. a które spowodowałyby 
wzrost wydajności pracy . 
Trz~ba, aby komitet zakłado­
wy, w myśl ws·kazań VII Ple­
num KC, nauczył egzekutywę 
organizocji oddziałowej tkal­
ni, że walkę zarówno o szko­
lenie zawodowe. jak o trójki 
tkackie, nale7'\<Prow:o(l'l. i ~ przez 
grupy partyjne I agitatorów, 
r.rzez sto>owanie propagandy 
poalRrlowei. że sprawy pro­
dukcji powinny stanowić 
przedm iot 4R!ej troski organ i­
z~ ~ji partyjnej, że- zadan;em 
organi.,.af"ji ~~st W"~7t1ki \v~rde 
rez~rw i~tniej;icych w zakła ­
dzie i należyte ich wykorzys­
tanie. 

ka i odpowiedzialna rola wy- swoje obowiązki szkolne? plerach młodego p sarza, któ- .., 
chowania nowego, socjalistycz- ry zdobył się zaledwie, w dwa zrujnowana ziemianka, która izm i zachłanność klas posia-
nego pokolenia. Związek Mło- Wskazywać młodzieży dra- lata po konkursie, na oglosze- swoją siostrę Annę wyrzuca dających. 
dzieży Polskiej powstał przed gę i kierunek prac 1 dążeń, nie pierwszego aktu sztuki w na bruk, dowiedziawszy się o Na tym tle „Grzech" uka­
czterema laty; przejął on prowadzić naprzód może tylko księd~e pamiątkowej ku ezci jej związku J Bukowlczem. zuje nam &fę jako zjawisko 
piękne doświadczenia i trady- organizacja bliska I droga A. Swiętochowsklego. Ręlrn- W ostatnim . akcie zastajemy Ejątkowe i znamienne. Nie• 
cje rewolucyjnych organizacji młodzieży, obdarzona jej pel- pis utworu dochował oię Annę na budowie warszaw- tpliwle, w sztuce tel że­
polskiej młodzieży I ich nie- nym zaufaniem. I dlatego za- wprawdzie w znacznej częJci, skiego domu, w roll pomocnl-
złomnych bohaterów. Związek rządy ZMP to nie biura, nie ale - bez aktu piątego, z Któ- cy murar.!ikiej. Gdy zjawiają mskl P<lkazał typowe dla 
Młodzieży Polskiej wyrósł z instytucje. Zarządy ZMP to rego ocalały jedynie począt- się tutaj Bukowicz I ojciec ówczesnej fazy stosunków 
walki KZM i ZWM, z walki zespoły ludzi, którzy lepiej niż kowe trzy •tronlce. W tej o- Anny, stary Jaskrowicz. aoy społecznych w Królestwie 
Kniewskiego i Rutkowskiego, inni znać powinni życie mło- krojonej postaci „Grzech" u- wyciągnąć ją z tej, jak mó- przymierze upadającej szlach-
Janka Krasickiego i Hanki kazał się w druku dopiero w wią , „ostatniej klaSl,Y ludni" ty (Ogrodzka, Jaskrow!cz) 1 
S . k' . lkl dzieży, silniej niż inni reago- r . 1950, w •bi'orowym wyd'a- . kl „ d t t . f . , . . t aw1c 1ei. z wa o prawa ~ 1 s ąmc o powro u w szere- num uiącego m1eszczans wa 
młodzieży, o wolną od nędzy, wać na wszystkie jej braki, niu pism Zemmskiego. gi posiadaczy, Anna odma- (Zofia Parmen). uWydatnił w 
głodu . uciemiężenia i terroru goręcej niż inni walczyć z Opracowan ie sztuki na uzy- wia: postanawia zostać w sro- tym obrazie dominującą roll! 
ojczyznę, która prawa te re- każdym zaniedbaniem, z każ- tek sceny, to znaczy zrekon- dowisku, które ją przygarm:- mieszczaństwa i odsłonił pod-
ali zuje. dym lekcew>tżeniem spraw struo'Wanie Jej na podstawie ło, które wspie,ra ją solidar-

Dziś, gdy ziściły się marze- młodych ludzi. dokładnej analizy zachowa- nością robotnicz;ą i staje w stawę tego przymierza 
nia pokoleń rewolucjonistów, Jeśli dziś widzimy jak po- nych materiałów, jest . dzielem jej obronie przeciw przyby- władztwo pieni ądza. Ale cha-
ZMP stanął na czele miodzie- . . ' . . Leona Kruczkowskiego. Au- szom z dawnego świata An- rakterystyczną właściwości'\ 
ży walczącej o zbudowanie so- wszechme staie. mł?.dzi.e~ . na tor „Kordiana i Chama" zba- ny. Pobici, Bukowicz i Jas- „Grzechu" jest to, ie sta-
cjalistycznego społeczeństwa, apel sweJ .orgam.zacii. iesb w I dal tekst sztuki pod kątem krowicz odchodzą, odprowa- nowi pierwszą, nieśmiałą 
o pot1;żną ojczyznę ludu pra- ZMP-owskich imprezach . 1 widzenia tkwiących w nt<'.i dzani pełnymi pogardy spoi- wprawdzie, próbę WYiścta po-
cującego. ZMP wychowuje przedzlotowych zabawach brn- możliwości i, korzystając ie rzeniami murarzy. za ciasny horyzont realizmu 
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Brygada PiJarsk.iego walczy o tytuł 11ajleps~ego zespołu 
Dzień był pochmllrny, drobne krople deszczll 

m iarowo uderzały o okna W przędzalni średnio· 
przędnej ZPB im Róży Lllksemburg praca tego 
rlnia szla nieszczególnie Niedoprzęd często rwał 
się I „baranlł". Ale prządek z iespołu majstra 
Bronisława Pilarskiego wcale to nie denerwo­
wało Uśmiechnięte, żwawo uwijały się przy 
maśzvnach 

- Bo I jakże się nie cieszyć ~ mówi Helena 
Baśko - kiedv teraz, w czerwcu, zespól nasz 
zaczął nareszcie wykonywać z nadwyżką plany 
dzienne. Przełom teń nastąpi! w chwili przystą­
pienia do współzawodnictwa o tytuł najlepszej 
prządki I z.espolu Kto wie, może nawet znajdzie­
my się w grupie przodujących! 

Kiedy to mówi, oczy starej prządki błyszczą, 11 
z całeJ jej postaci bije jakaś wewnętrzna siła i 
upór. 

- 41 lat pracuję Już w tej samej ta bryce -
opowiada dalej Helena Baśko - w tej samej sali, 
przy 'tych samych maszynach. Niewiele w ciągu 
teiio czasu zaznałam radości. Stara już iestem. 
to prawda, ale może właśnie dlatego ciągnie 
mnie do tego nowego życia i może właśnie 'dla­
tego staram się lepiej i wydajniej pracować. że 
mlodość miałam smutną, a teraz chcialabvm za­
pomnieć o przeszłości i razem z młodymi iść 
w przyszłość. Nie zrażają mnie żadne trudności 

Nie kończyłam żadnych szkół, ale tak sobie 
myślę, że z naszą ojczyzną jest tak, jak z nowym 
domem, który się buduje; żeby był większy i 
ładniejszy od starego, trzeba więcej praco„ac. 
coraz wydajniej Przecież w 1945 roku cały kraj 
był jednym wielkim pogorzelisk iem, a dzięki na-

1 szej wytrwalej )racy 7.robiliśmy już tak wiele 

* • • 

W zespole Pilarskiego wiele prządek myśli po­
dobnie jak Helena Baśko Sam Pilarski je't 
Jeszcze bardzo młody, ma zaledwie 20 lat. a juz 
od listopada ubiegłego roku pełn~ odpowiedzial­
ną funkcję majstra zmianowego Początkown 
było mu bardzo trudno Nie posi adał wyst arcza 
jącej praktyki zawodowej, nie umiał zorganizo­
wać pracy. Zespół nie wykonywał planów, co 
1zcze11ólnie martwiło młodego majstra. 

- Jakże to - rozumował - na stanowisko 
majstra wysunęła mnie organizacja ZMP-owska, 
zawierzyła mi partia I kierownictwo zakładu, 
a ja zawodzę ich zaufanie! 

Szybko jednak zrozumiał, że sam nie podoła 
obowiązkom, że musi szukać pomocy u innych 
I ten właśnie szczery. samokrStyczny stosunek do 
siebie i swojej pracy pozwoli! mu na szybkie po­
zyskanie zaufania prządek, nawet tych , które po­
czątkowo zwracały się do kierownictwa o zmian~ 
majstra. Starsze i doświadczone, jak na przy-­
kład Baśko, posiadające bardzo wysokie kwalifi­
kacje zawodowe. oabvte w ciągu wieloletniPj 
pracy, dzielily się z nim posiadanymi wiadom()ś­
ciami, mówiły mu co i jak należy robić, ażeby 

maszyny dobrze pracowały Wiele pomógł mu 
także kierownik oddziału . Mik.ulski Pilarski nie 
wstydził się swojego braku doświadczenia, nie 
rlenerwowal się, a wszystkie rady i wskazówki 
starał się jak najlep1e; wykorzystać. Dzięki ta­
kiemu wlaśme postępowaniu pozyska! sympatię 
zespołu Zdarzyło się niedawno, że kierownictwo 
wydelegowało go do innego zespd!u. Ale już po 

'trzech dniach oowrócił do swoich prządek. które 

tak długo Interweniowały u kierownika aż 
zmienił decyzję. 

Kiedy na apel ZPB im. Stalina załoga Zakła­
dów im. Róży Luksemburg przystępowała do 
współzawodnictwa o tytuł najlepszej prządkl 
zespołu i przędzalni - włączyła się do niego cala 
brygada Pilarskiego. Już po kilku dniach znacz­
nie wzrosła wydajność pracy większości przą­
dek. Znalazło to swoje odbicie w realizacji pla­
nów dziennych, które w bieżącym miesiącu wy­
konywane są w 104 do 108 proc. Teraz już Pilar­
ski oraz cały jego zespól nie mają żadnych wąt· 
pliwoścl. że swoje zadania produkcyjne tak w 
czerwcu jak i w następnych miesiącach wykony­
wać będą z nadwyżką. Ich ambicją jest r zająć 
przodujące miejsce wśród zespołów przędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. R. Luksemburg. 

• • • 
Współzawodnictwo o tytuł najlepszej prządki 1 

zespołu znalazło żywy oddźwięk wśród całej załogi 
przędzalni, która dobrze zdaje sobie sprawę z te­
go, iż będzie miało ono niemały wpływ na zabez­
pieczenie wykonania planów produkcyjnych w 
III kwartale. Prządki I majstrowie nie szczędzą 
wysiłków, aby przez podniesieme wydajności 
pracy zwiększyć produkcję. 1 tak, np. w zespole 
Antoniego Tomy, prządka Marla Walenciak już 
do dnia IO czerwca przekroczyła zaplanowaną na 
ten okres produkcję o 60 kilogramów, Bronisła­
wa Misiak o 25 kg, a Kazimiera Szczepanowska 
o 69 kg. Podobnie wzrosła produkcja u wielu In­
nych pr~ądek, I nie należą do wyjątków dni, kie­
dy cala przędzalnia osiąga nawet do 110 proc. 
planu. 

Trzeba tylko. aby rada zakładowa ZPB im. R 
Luksemburg, referat współzawodnictwa i perso­
nel majsterski systematycznie przeprowadzali 
kontrolę podjętych zobowiązań. Trzeba również 
popularyzować osiągnięcia najlepszych zespołów 
I prządek Upows7.echnienie współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej prządki i przędzalni, pełna re:i ­
lizacja iobowiązań przedzlotowych ot-az podję­
tych w Czynie Lipcowym - to gwarancja peł­
nego wykonania zadań produkcyjnych nie tylko 
w bieżącym miesiącu, ale i w trzerim kwartale 
bieżącego roku. Cl. S. 

checko-mięszczańskiemu prze.. 
ciwstawia Żeromski w akcie 
piątym klasę robotniczą -
pod postacią grupy murarzy 
na budowle wars:uiwsklego 
domu. Dopełnienie tego aktu, 
wysnute przez Kruczkowskie­
go z logiki kompozycyJni!j 
tekstu żeromskiego, a więc: 
nieprzejednana postawa An• 
ny, która decyduje się pozo• 
stać w środowisku robotni• 
czym, zwarty front murarzy 
wobec intruzów ze świata 
wy~sklwaczy, Bu.kowicza 1 
Jaskrowicza - wszystko to 
jest zgodne z Ideologią mło• 
dego Żeromskiego, z całą at• 
mosferą wczesnego okresu 
jego twórczości. 
Przyjmując zatem, te osta­

tni akt „Grzechu" w obecnym 
swoim kształcie wiernie od• 
daje napięcie kierunkowe 
myśli Żeromskiego, stwier­
dzić należy, że w młodzieńczej 
jego sztuce odsłania oię pers­
pektywa przyszłości, perspek. 
tywa, w której klasa robotnl­
cz'ł rysuje się jako siła mo­
ralnie górująca nad burżuaz­
ją, jako siła powołana do zlu­
zowania zgniłego sojuszu ozla­
checko - mieszczańskiego. I 
ta właśnie prespektywa. na­
kreślona w końcowych •ce­
nach „Grzechu'', rozrywa cla­

, sny krąg realizmu krytyczne­
go, nasyca sztukę światłem 

'przyszłości. zbliża iei realizm 
do socja Us tycznego widzenia 
świata; umieszcza Ją na tej 
linii literatury polskie), gd11e 
zwykliśmy szukać rodOW()UU 
dnia dzisiejszego Z tych 
względów „Grzech" jest rak 
bliski nasze) wspólczesnMd, 
autor z.aś jego. n.lody Żerom­
ski - tak po nowemu drogi 
klasie budującej Polskę so­
cjalistyczną. 



STR. ł 

„Ogniwo" 
z „Unią" 

pr.zegrało 

na iużlu 
'Rozegrany 11\&ez tutlow:y o ml­

etrzostwo llV pomiędzy CSM „o. 
gniw<>" ŁMt t CSM „Unia" Le· 
szno zakończy! się zwycięstwem 
d.rutyny 11 Uni1' 1 w stosunku 32:22. 

W drużynie łódzkiej zabrakło 
najlepszego żużlowca, Szwendrow. 
skiego, który zdaje egzaminy na 
Politechnice. Z „Unii" wyróżnili 
si~: Olejniczak l Glapiak, którzy 
\vygrali wszystkie swe biegł, zdo„ 
bywając po 9 punktów dla swych 
barw. Z drużyny łódzkiej nato­
miast należy wyróżnić Pupera, 
który mimo sllnej konkurencji 
wygra! piąty bieg przed Cichow­
skim („Un.1a") I Wiatrowskim („O. 
gnlwo''). Oprócz Pupera dobr~ 
jazdą wyróżni! al~ jeszcze Wia. 
trowsk!, 

Kolarze „Włókniarza" 
najlepsi na lorze 

SZCZECIN. - W ogólnopolskim 
czwórmeczu kolarskim na torze 
startowały repre-zentac1e ,,Gwar­
dii" Włókniarza" Oi?llWa" l 
cwKS: ' ··~ 

Bieg drużynowy na dyst. ł km 
wy grat „Wtóknlarz". Najbardzl"j 
emocjonujący by! . wyścig na 28 
km, w którym pie'l'wsze miejsce 
niespodziewanie zaJąt Trytek z. 
„Wtóknlarza". zdobywając LO pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Bek -
9 pkt„ 3) Jan!ck.f - 8 pkt„ 4) 
Eorucz - B pkt. 

W ogólnej punktacji czwórmeczu 
plerwsze miejsce zajęła drużyna 
,,Wlókntarza' 1

, 2) 11 Gwardli' 1
; J> 

CWKS, 4) „Ogniwa", 

z· , lekkoatlety~znych mistrzostw juniorów, 
w Poznaniu 

W Po•nanlu zakońe>:one Z041talY 
w niedzielę lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski juniorów. Orga· 
nizacyjnle ••wody wypadły bar. 
dzo dobrze. Były chwlle, te na 
boisku rozgrywano jednocześnie 
3 - 4 konkurencje. 

wiście dutym błędem jej klerow• 
n!ctwa. Poza tym niektóre zrze­
szenia1 jak np • • „Ogniwo", wysła­

rej npqmnlell organizatorzy ml· 
strzostw. 

Z, KARPOW 

ły wielu młodych zawodników po i--------------­
raz pierwszy sta,rtujących w 'P°"' 
ważRiejszej imprezle bez właści­

wego kierownictwa. 
Juniorzy nasi, i.awdzięczaj4c 

głównemu kierownikowi ekipy 
łódzkiej - pr<ewod11!czącemu sek­
cji lekkoatletycznej l.KKF, tow. 
Grab!szew•klemu - byli w Operze 
Poznańskiej na „Buncie żaków". 
A więc mleH równlet l rozrywkę 
kultura!n~, o przygotowaniu któ· 

Rekord Polski juniorów 
w skoku w dal 

W lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski juniorów w Pozna­
niu, Kurzawa (Budowlani - Po­
znań) ustanowił wyąlklem 5,79 no­
wy rekord Polski juniorów. _ 

Poziom mistrzostw uwatać nale­
ży za dobry. Wyrównano na nich 
rekocd Polski w biegu na BG m 
Juniorek. Juniorzy łódzcy uzyski· 
wali jednak, nl"5tety, wynik! po­
niżej swych motllw<>śc!, na co 
sekcja ' lekkoatletyczna l.KK1' po­
winna zwróc!ę uwagę. Najlep.szym 
zawodnikiem oka.zal alę E. Pląt• ,---------------------------­

kowskl, ktl>ry zdobył pierwsze 
m!e,Jsce w rzucie dyak!em - 4.3,54 
m. . 

Ekipa łódzka wyjechała do Po­
rnan1a bez trenera, co było oczy-

Zawody kolarskie 
o udział w Zlocie 

Jutro, tj. w łrodę, ' odbędą 1ię 
zawody kolarskie na szosie, będą­
ce drug~ eliminacją naszych ko· 
!arzy na Zlot Młodych Przodow· 
nlków - Budowniczych Polski Lu­
dowej. Wyścig Odbędzie się na dy­
stansie 100 km. Startować będą 
zawodnicy, którzy w dniu 27 
kwietnia startowali n.a llO km na 
szosie &trykowskleJ. 

Start 1 meta wymaczone t:ostały 
na ulicy Pabianickiej przy parku 
„Wenecja". Siat\ o godZ. 18.f~. 

- Przeroblla gol - wtrąciła z · goryczą Sarutowa, dysko-
bolka. 

- Niby kto? 
- Ta miss Adlson. 
- Tak by wypadało. • 
- Ale co dalej? - przeciął Ulewicz. 
- Nic dalej. Zdenerwowal mnie. Wstałem, włożyłem 

marynarkę I · zeszedłem na dół do kawiarni. 
- Na noc nie wrócił? 
- Nie. 
- Ale lV!alalnen widział go dzisiaj o 8 rano na kory· 

tarzu. 

' J 

l llpca 1952. r. (Nr 158) 

Oszczt:dna ~ospodarka wodą pozwoli 
na szerszą rozbudowę sieci wodocią~owej 

Uchwała Prezydium Rządu 
z grudnia 1950 roku, dotyczą­
ca poprawy warunków sani­
tarnych I rozbudowy urządzeń 
wodociągowo - kanalizacyj­
nych w Lodzi, jest w pełni re­
alizowana W szybkim tempie 
posuwają się roboty przy bu­
dowie rurociągu t.ó(;!ź - Pili­
ca. Na przedmieściach za­
mieszkałych przez ludność ro­
botniczą oddano do użytku w 
1951 roku 12 studzien publicz­
nych, w roku bieżącym 5, a 
dalszych 7 znajduje sii: w to­
ku budowy. 

Coraz ta nowe poses.le 
mieszkalne przyłączane są do 
sieci wodociągowo - kanaliza­
cyjnej. 

W roku bieżącym do czerwca 
przyłączono do sieci wodocią· 
gowej 130 posesji, a do k~na­
lizacyjneJ 15. Jedną z więk­
szych tego rodzaju inwestycji 
było przyłączenie do ~ieci '!ło­
dociągowo - kanahzacyinej 
domów ' familijnych przy ul. 
ogrodowej. w domach tych do 
800 mieszkań doprowadzono 
wodę, a cale osiedle. zostało 
skanalizowane. Obecnie na te­
renie Łodzi w około 100 poses­
jach trwają prace nad przyłą-

-----------

~--
Hocki - k 1 o cki 

czeniem Ich do siecl zarówno 
wodociągowej jak i kanaliza­
cyjnej. 

Te niewątpliwe osiągnięcia 
nakładają na nas jednak 
obowiązek oszczędnej gospo­
darki wodą. Dotyczy to zwłasz­
cza zakładów przemysłowych, 
które są odbiorcami większej 
ilości wody. 
Zakłady przemysłowe, po­

dobnie jak prowadzą walkę o 
obniżkę kosztów własnych 
produkcji, jak ograniczaj11 
ilości odpadków surowca 
tak powinny również zabiegać 
o najoszczędniejsze gospodaro­
wanie wodą. A jak przedsta­
wia slę sytuacja na tym odcin­
ku~ 
Większość fabryk łódzkich 

w ogóle nie Interesuje się tym 
zagadnieniem. Zapotrzebowa-

> 

nie wody g slecl miejskiej 
przez zakłady przemysłowe w 
dalszym ciągu wzrasta. 

Co jeat tego przyczyną? Po 
pierwsze, brak syst.ematycznej 
kontroli zużycia wody oraz 
troski o konserwację studzien, 
znajdujących aię na terenie 
tych zakładów. · 

I tak np. Południowo-Łódz­
kie Zakłady Przemysłu Pas­
manteryjnego przy ul. Koper­
nika 1, mimo posiadania włas­
nej studni. w dalszym cfągu 
pobierają z sieci miejskiej o­
koło 4 tys. m sześciennych 

wody miesięcznie, przekracza. 
jąc swój kontyngent o 600 proc. 
Równlet Przetwórnia Owo.co­
wo • Warzywnicza przy ul. 
Wólczańskiej 45, absolutni.e nie 
troszczy się o wyremontowa-

Wystawa w MDK 

nie i doprowadzenie do stanu 
używalności własnej studni, a 
pobiera i wodociągów około 
5.500 m sześciennych wody 
miesięcznie. Nie lepiej przed­
stawia się sprawa w Fabryce 
Obuwia przy ul. Wólczańskiej 
12, w Fabryce Państwowego 
Zjednoczenia Przemysłu Ka­
peluszniczego I wielu Innych. 

Drugim, ważnyl'Il nledomag'l•' 
niem, przyczyniającym się do 
zwięksi.~nia zapotrzebowania 
na wodę i wpływającym 
hamująco na zaopatrzenie 
ludności - jest marnotraw­
stwo wody przy produkcji. 
Niektóre zakłady przemysłowe 
do wytworzenia jednostki ma­
teriału zużywają pięciokrotnie 
więcej wody niż inne zakłady. 
Dyrekcje ,-fabryk w ogóle nie 
orientują się, ile zakłady zu­
żywają wody I jaka jest nie­
zbędna jej Ilość dla procesu , 
produkcyjnego. 

Dlatego też dyrekcje powin­
ny "ibliżej zainteresować się 
tym zagadnięniem, p~miętajac, 
że ograniczenie zużycia wody 
I racjonalne jej wykorzystanie 
pozwoli w dużym etopn\u u­
sprawnić pracę wcc'ociągów 
łódzkich i przyłączyć do siecl 
wodociągowej .,.r,ęk: zą iloś ·~ 
mieszkań robotniczych. 

~ J. GŁ. 

Wczasy dla matek 
z dziećmi 

Z meczu KadraJ - FAC 

- To możllwe. Zeszedłem wcześnie na herbatę I zosta­
wiłem kluez na tablicy. Dlatego właśnie mówię, że nie 
wiem, kiedy sp"rzątnął swoją walizkę. Zobaczyłem, kiedym 
brał się do pakowania swojej. I jeszcze jedno - musiał to 
robić w poplochu, bo sy;ojej piżamy I przyborów do gole­
nia zapomniał w łazience. Więc wskazywałoby. że rano. 

x rękawami 
"Fundusz Wczasów . Pracow­

niczych CRZZ przypomina 
wszystkim związkowcom wy­
lieżdżającym na wcmsy pra­
cownicze, że dzieci dp lat 7 
nie mogą korzysta!: zJl"'1'czasów 
FWP I nie będą bezwzgli:C.nie 
przyjmowane przez ośrodki 
wypoczynkowe Funduszu 
Wczasów. Dzieci powyżej 7 lat 
przebywa3ące na wczasach, 
winny posiadać normalne 
skierowanie pełnopłatne. 

Wstyd, majstrze Urbaniak 
W dniu 18 crerwca br. tka­

czka Helena Miśkiewicz z 
oddl.iału „C" musi.a.la przer­
wać robotę, gdyż jedno z kro­
sierr uległo uszkodzeniu. 
Tkaczk.a udała się do salowe­
go, tow. Zielińskiego, który 
stwierdził zepsucie 6'ię goń­
ca. Ponieważ, jak się okaza­
ło, na mie.iscu nie było zapa­
sowych gońcy, salowy wysta­
wi! zamówienie do magazy­
nu, Niestety, majster Urba­
niak nie zglosił się po odbiór 
gońców, wobec czego krosno 
Heleny Miśkiewicz stało bez- , 
czynnie przez trzy i pól go­
dz1ńy. 

Zdawałoby się, że to spra­
wa „błaha", lecz właśnie z 
powodu tego rodzaju drob­
nych niedomagań i lekcewa­
żenia obowiązków przez maj­
strów z.<l9rza sil':, że krosna 
zostają unieruchomione, a 
prządki nie są w stanie wy­
robić swych norm. 

S. JA ROSZCZAK 
ZPB Im . Stalina 

Wbrew opinii „fachowców" 
Na wyróżnienie w . Czynie 

Lipcowym z.ao>ługuje szofer 
naszych zakładów, Walenty 
Dębski, który wyremontował 
kooztem 130 zł motor, zrtanieri:l 
„fachowców" z „Motozbytu" 
·nadający się tylko n.a przeto-
pienie. Niedoszły „niebosz-
czyk" funkcjonuje obecnie 
bez zarzutu i będzie jeszcze 
napewno pracował przez kil­
ka lat. 

J. DUKOWICZ 
Z.PB Lm. Sawickiej 

Po linii naimniejsze90 
oporu 

Na terenie przędz.alni śre­
dnioprzędnej znajdowało się 
kilka tysięcy drewnianych 
szpulek z wrzeciennic cien-' 
kich i średn ich Przez dłuższy 
czas poniewierały się one w 
salach produkcyjnych . Obec­
nie odesłano je do magazynu. 
Dlaczego szpulki te wycofu­
je się z produkcji, skoro od­
czuwa się ich brak na ma-

szynach? Należałoby le do­
kładnie przesortować, penie­
waż znajduje się wśród " nich 
wiele zdatnych do użytku. 
Nie paąujące do. pochewki 
trzeba borować, zwiększając 
ich średnicę., Po.nadto na 
szpulkach należałoby wyma­
lować różnego koloru paski, 
w zależności od ich wymia­
rów, co w znacznym stopniu 
uła-twiłoby szybkie posegre­
gowanie, i nie byłoby potrze­
by używania do tego celu 
skomplikowanych sz.ablonów. 
Już. wielki czas, aby sprawa 

ta znalazła rozwiązanie. 

T. MALISZEWSKI 
WZPB Im. 1 Maja 

Niedomagające 

ambulatorium 

Załoga nasza s1wierdza, że 
, lekarz, dyżurujący w ambu· 

latorium fabryct.nym, nie wy­
wiązuje się ze .swych powin­
ności. Ma on pracować w go­
dzinach od 12 do l4, lecz czę­
sto przychodzi z 30-minuto­
wym opóźnieniem, a wycho­
dzi rćwn.ież przed godziną 14. 
Obecme zaś lekarz ten prze­
bywa na urlopie, a zastępcy 
nie wyznaczono. 

Nieodpowiednio też zorga­
nizowana jest ob.sługa sani­
ta.rna. Bywają dnie, że przez 
dwie do trzech godzin ambu­
La Lorium jest nieczynne, po­
nieważ sanitariuszki poświę­
ca.ią z.byt dużo cz.ao>u na zao­
patrzenie ambulatorium w le­
kL Ponadto podcza.s .nocnej 
zmiany nie ma sanita.riuszki, 
i załoga pozostawiona jest bez. 
opieki. Zachodzą też wtedy 
wypadki zwalniania się bez 
d9sta tecznego uzasadniani~ 
choroby. 

Na tle tych niedomagań 
tym jaskrawiej uwypukla się 
rzetelna praca pielęgniadti 
JG:z,efowicz. Ob. Józefowicz 
pott-"t.ebującym . udziela tros­
kliwej pomocy, a ostro pięt­
nuje częstych „bywalców" am­
bulatorium, którzy bez istot· 
nej potrzeby zwalniają się z 
pracy. 

K. ALEKSANDEREK 
ZPDz. Im. Duracza 

- Te jego rzeczy zostały w numerze hotelowym? 

Odwiedziłem wczora; Ka­
zia. Po wejściu do pokoju 
- oslupia!em: chlopak stal 
rózeb"rany do pasa, a żona 
„mierzyła go" sznurkiem, 

- Tak. - Leon popił piwa I poszukał wzrokiem Jabłoń-
skiego - Grzegorz, cz~ ty tam dobrze widzisz, kto zajeżdż„ 
przed bramę? , 

- Widzę, widzę. Jego bym nie poznał?! Ale same' obce 
typy. 

centymetrem, 
Liniq i cyr­
klem. Na sto­
le leżaly s kom 
ptikowane o­
bliczenia. 

Ulewicz był przybity. - Onl to ukartowali. Bard110 spryt­
nie ukartowali. Ale że nikt z nas nie spostrzegł. co się 
święci! Przecież myśmy tę Amerykankę widzieli od samego 
początku," spryciarze, I jeszcześmy żartowali z Bernauta, że 
tak ~obie daie podbijać bebenka. Dla niego zresztą może 
~o byla kariera. ale Mazurek? 

- Co się u 
was dzieje? 
- zap'l/ta!em 

- Mazurek? - wtrąci! ktoś. - On tamtemu najwlęce1 
urą,gal z powodu Colette. a jak się okazuje, zazdrościł mu 
I sławy, I Colette, I tej kariery w filmie. Jaki nieszczery! 
Dlatego tak jej gładko potem z nim poszło. 

-..--„---- zdumion11. . 
- E, wi-

dzisz, to cala historia. 
Przed miesiącem kupiłem 
w Spóldzielni im. Enuta. 
mieszczącej się przy ulicy 

·Piotrkowskiej 45, gotową I 
mar'llnarkę welwetową.I Le­
żata na mnie WS1Janiale 
- tutko rękawy były o 20 
centymetrów za długie. 

- Słuchajcie - poddał ktoś Inny - a może jemu się coś 
;:łego przytrafiło. a my tu psy na nim wieszamy. Ten t.:>­
warzysz miss Adison to jakiś t)'P spod ciemnej gwiazdy. 

- Kidnappinq, porwanie, co? Wam się Już całkiem w gło­
wach pomieszało! - rozzłościł się Ulewicz. - Do kariery 
f!lmowej I dolarów nie trzeba aż porywać To rzecz wybci­
ru, a wybór jest tylko kwestią zdrowego rozsądku, odrob!­
ny charakteru i wyrobienia społecznego. Może go tam zu­
żyją do czegoś, a może nie. A potem dadzą kopniaka. Taki 
był zdolny zawodnik! Szkoda. Ale trudny„. Ja mam wy. 
rzuty sumienia, że w stosunku do niego nie spełniłem swo­
jej roll. 

- Drobnostka - powf.i. 

I 
dział sprzedawca. - Tuż o· 
bok, pod 50-tym w punk· 
cie u.slugowym spóldzieLni 
Lm. Lewartowskiego przy­
krócą wam rękaw11 za kil­
ka złotych. 

- ·Co znowu? - sprzeciwiła się Sarutowa. - Co ty jesteś 
temu wmien I jak mogłeś zaradzić, żeby Mazurek nie uciekł1 

Ulewlct spojrzał na nią z wyrzutem. ,:.„ - I co, PTZ'l/kTócill' 
- Mówisz to z przekonaniem? Sama wiesz, że rola kap!· 

tana nie ogranicza się do tego, by zawodnik miał odflo­
wiednl trening I śniadanie na czas, ale też opiekę I przyja­
cielską radę wówczas, kiedy jej potrzebl1fe. Dlatego chcła· 
!em wam coś powiedzieć. Dzisiaj pożegnaliście nie tylko Ma­
zurka. ale razem z nlm także mnie, jako waszego kapitana. 

- · Owszem! Prz11krócili 
raz - to stę okazało, te1 za 
malo. PTZ'l/kTÓCi!i drugi raz 
- to znowu lewy rękaw 
jest dlu.ższy od prawego. I 
kazali sobie po raz trzeci 
zapłacić za przykrócenie, bo 
to, powiadają, widoczni" 
ręce u mnie nierówne. Wlec 
.vrócilem do domu i prze· 
mierzamy moje łapy. r oka­
zuje się, że ręce mam w vo­
rzadku, tylko.„ 

- Coś ty, Miecio. sfiksował? · 
- Wcale nie. Wyobrażacie sobie, te po takim skandalu 

odważę się pojechać gdziekolwiek z drużyną za granicę? 
Wszyscy posmutnieli. Ulewicz by! lubiany. 
- No tak, dosyć o tym. Przejdźmy do pogodnle!szych te­

matów Elal Dziewczyno, sprawiłaś nam chole;rną niespo­
dziankę w O!tatnlm dniu zawodów; Patrzcie, najmłodsze to. 
a sięgnęło po wicemistrzostwo Europy! Kazio odsapną!, otarl pot 

·z czola I tak zakońc%1ll: 
Ela wypięła młody biuścik I oblała s!ę rumieńcem. - - Tylko po raz trzeci do 

nich już nie pójdę, bo jesz­
cze mi w 09óle obetną rę­
kawy ! powiedza, że to „o­
rtatni krzu k modu"-

- W ogóle ja~ się to wszystko zsumuje, mamy zupełnie 
ładne wyniki. - Ten .i ów mrucząc liczył jeszcze raz punk­
ty. - Daliście z siebie wszystko. Dlatel(o dzięk1.1ię wam 
w Imieniu.„ wy już wiecie„, , i .tak dalej. Płacimy i wycho­
dzimy. . WALENTY CZÓŁENKO 

(D. c. n.) 

Na półce z ksiqżkami 

Opowiadania Andrć Stila 
Spośród czterech książek, sta­

nowiących dotychczas,owy do­
robek literacki Andre Stila, w 
przekładzie polskim ukazała 

się niedawno jedna, mianowi­
cie - tom opowiadań p.t. „Sek­
wana" spływa na morze", zaś 
pnekład wyróżnionej Stali­
nowską Nagrodą powieści -
„Pierwszy cios" znajduje się w 
przygotowaniu. 

Wymieniony tom opowiadań 
zawiera siedem pozycji: osią 
kompozycyjną dwóch z tych 
opowiadań są wspomnienia I 
przeżycia okupacyjne, pozosta­
łe związane są tematycznie z 
życiem i walką robotników 
północnej Francji - górników, 
metalowców i dokerów. którzy 
w szeregach Partii Komuni­
stycznej bronią swych praw do 
życia i niezawisłości swego 
kraju. 

Srodowisko robotnicze jest 
Stilowi doskonale i bezpośred­
nio znane. urodził się on bo­
wiem (w r. 1921) i wychował 
w okolicach Valenciennes, w 
centrum okręgu przemysłowe­
go, przodującego zazwyczaj w 
marnwych akcjach strajko­
wych, protestacyjnych i.t.p._ 
wystąpieniach. 

Znienawidzony przez reak­
cję francuską, uwięziony w 
charakterze „zakładnika" przez 
rząd Plnay'a, Andre Stil jest 
pisarzem na wskroś partyjnym 
i politycznym. Cechy osobiste 
i właściwości jego pióra wy­
'sunęły go na czoło pisarzy 
Francji walczącej. Stąd właś­
nie szczególna zacif'klość, z ja­
ką paryscy trabanci dolarowego 
imperializmu tropią i prześla­
dują autora „Pierwszego ciosu". 

Akcenty bojowości I poli­
tyczności dominują w całym 
pisarstwie Stila, a m. in. w 
opowiadaniach, które tu omó­
wimy, wydanych w r. 1950. Ich 

waga i . aktualność są nlewąt- motywem przyjaźni I brater­
p!iwe, skoro weźmiemy pod u- stwa między robothikami fran­
wagę, że walka mas ludowych o cuskimi a ·grupą Vietnamczy­
wolność i pokój, przeciwko o- ków, odjeżdżających na pok.la· 
kupacji amerykańskiej i kno- dzie „Sekwany" do swej dale­
waniom wojennym, rozgorzała kiej, spływającej krwią oj­
w tej chwili z ogromną siłą i czyzny. Tym sposobem powią­
ptzybiera formy wysokiego na- zał autor w sposób umiejętny 
pięcia, o czym świadczą co- i przekonywający • szlachetne 
dzienne doniesienia prasowe. cechy patriotyzmu i interna­
Treścią opowiadań są pierw- cjonalizmu, właściwe wszyst­
sze stadia tej walki (lata kim ludziom i ludom, walczą-
1949-1950), kiedy to proletar- cym o triumf wspólnych ide­
iat francuski pod wodzą Partii . ałów wyzwoleńczych. 
Komunistycznej wystąpił czyn- Postacie starego dokera 
nie i zdecydowanie przeciwko Pawia, jego syna i córki, przy­
rodzimym i zamorskim imper- jaciela tej rodziny - Vietnam­
i~listom. Strajki, demonstra- czyka Lu Ana oraz komunis­
cje, odmowa produkowania tycznych działaczy Leona i 
materiałów wojennych oraz Ernesta zarysowane zostały w 
wyładunku broni amerykań- opowiadaniu o „Sekwanie" me­
skiej i załadunku śmierciono!I- todą sugestywnych i realis­
nego sprzętu, przeznaczonego tycznych skrótów, nadających 
do Vietnamu - oto rozmaite wszystkim tym bojownikom 
sposoby i postaci tego nowego barwę istotnej prawdy życio­
„ruchu oporu" ludu Francji, wej. 
ruchu, który z dnia na dzień po- Opowiadania Stila - to cie­
większa swój zasięg i skutec1- kawy i pouczający przyczynek 
ność. do poznania i zrozumienia ak-

tualnej rzeczywistości fran-
0 tym oporze, którego nle cuskiej. której rysem histo­

złamią i złamać nie mogą żad- rycznie określającym jest za­
ne represje rządów reakcyj- cięta, nieustępliwa. coraz bar­
nych, funkcjonujących z amE>- dziej wzmagająca się walki'! 
rykański-ej laski, pisze Stil między siłami wolności i poko­
pięknie, gorąco I wymownie ju, uosobionymi w armii pro­

w opowiadaniach: „Most odro- letariatu i jej kpmunistycz­
dzenia", „Stalowy kwil'lt". nym przywództwie. a wrogimi 
„Sekwana spływa na morze" ludzkości, zbrodniczymi i nii;z­
i in. czvciel~kimi czynnikami reak-

Najobszerniejszym z całego cji i agresji wojennej, któro> 
tomu jest opowiadanie tytu- d7.ia>a.ią w n'!yśl waszyngtoń· 
łowe, w którym autor zobrazo- skkh dyktatów. · 
wal charakterystyczny dla Nale7.;, podkreślić z uzna­
dzisiejszej Franc.ii epizod por- niem dobry. literacki przekład 
towy, gdy robotnicy - dzięki Irenv Krzywickiej. która nie 
zbiorowej odwadze i stanow- po•kanih1 f;tarań i wysiłków. 
czości - uniemożliwiają zala- by niel~twą w tym wynadk11 
dawanie. broni. wysyłanej dla pracę tłumacza wvkonać w 
korpusu ekspedycyjnego w snMóh, bdpowiadaiący zaf<a­
Indochinacb Ten wątek zasad- dom .bardzo ooorawnej I gład­
niczy, pełen dramatyczne~O ki"i nni,... .... ,....,.,'7'1V 

wyrazu, Stil wzbogacił ważkim BOLESŁAW DUD7JIJ'i'SK~ 

W sali Mlodzłeżowego Domu Kult-u.r'll wystawiono kiLka­
set prac uczestników M.D. K. Kilkadziesiąt prac Wl/· 

slanych zostanie iako podarki na Zlot. 
NA ZDJĘCIU: fragment wystawy. 

PSS uruchamia wypożyczalnię 
sprzętu gospodarstwa domowego 

Dzieci w wieku przedszkol• 
nym tzn. do 7 lat mogą być za­
bierane tylko do ośrodka 
wczasów rodzinnvch w Pobie­
rowie nad morzem oraz d<> 
~pecjalnych, luksusowo urzą­
dzonych domów wczasów „dla 
matki l dziecka": w Duszni­
kach, Kolumnie-Las koło Ło­
dzi I Mikuszowkacb koło Biel­
ska, gdzie znAjdl\ doskonała 
warunki wvooczynku oraz 
wmrową opiekę lekarską I 
wychowawczą. 

Niejedna gospodyni przyzna, 
że o wiele łatwiejsze byłoby 
prowadzenie gospodarstwa do­
mowego, gdyby posiadała 
własny odkurzacz elektryczny, 
piekarnik elektryczny czy ga-· 
zowy, a także ·wiele innych 
sprzętów gospodarstwa domo­
wego, niezbędnych do prze­
prowadzenia porządków bądź 
też Innych prac domowych. 

Trudno jest b6wiem kupo­
wać &pecjalnie np. szatkowni­
cę tylko dlatego, by przygo"to­
wać na zimę zapas kiszonej 
ka pusty. Sąsiedzi, czy też zna­
j om i nie zawsze posiadają te 
~przęty, a jeśli nawet Je ma­
ją, pożyczanie jest przecież 
sprawą krępującą. 

Takim i podobnym kłopo­
tom· gospodyń położy nieba­
wem kres dyrekcja PSS Łódź­
Południe. Jui: w sobotę 5 bm. 
uruchomiona zostanie w Ło­
dzi pierwsza tego rodzaju wy­
pożyczalnia sprzętu gospodar­
stwa domowego, gdzie za nie­
wielką opłatą można będzie 
wypożyczyć na pewien okres 
dowolny sprzęt gosppdarskl. 

Ta pożyteczna inicjatywa 
PSS niewątpliwie przyjęta 
zostanie przez gospodynie 
łódzkie z wielkim uznaniem. 
W sklepie wypożyczalni, 
która mieścić się będzie przy 
Placu Reymonta 7 obok 
wspomnianych już sprzętów 
można będzie wypożyczyć ba­
lię, patefon z płytami, adapter, 

Wyjazdy diieci 
na kolonie letnie 

Dzisiaj wyjeżdżają dalsze 
grupy dzieci na kolonie letnie. 

Ze stacji Łódź • Kaliska. 
dzieci wyjeżdżają o godzinie 
8.22 do Grotnik, o 1.14 do Zło­
towa i Nowej Swiętej. 

Z dworca Łódź Fabryczna o 
godzinie 14.52 do Sulejowa i 
Piotrkowa, o godzinie 10.35 do 
Spaly. 

KLUB 
KORESPONDENTÓW 

· „Glosu Robotniczego'' 

Nagrodę książkową za 
najlepszą korespondencję 
w ubiegłym tygodniu przy­
znino tow . Z. FRĄCZKIE­
WICZOWI z ZPW im. Bar· 
lickiego. Korespondencja 
ta' pt „KRYTYKA POMO­
GŁA NAM POKONAC 
TRlJDNOSCI" ukazała się 
w dniu 26 czerwca br na 
łamach „Głosu Robotnicze­
go". 

Plan zajęć 
w bieżącym tygodniu 

WTOREK - dnia 1 lipca 
br. - w· godz. 17-19; 
1) Porady dla korespon­

dentów, 
2) Posiedzenie zarządu Klu-

bu Korespondentów. 
SKODA - dnia 2 lipca br. 
w godzinach od 17-21: 
l) Omówienie najlepszej 

korespondencji tygod· 
nia i wręczenie nagrody 

2) Pogada nka pt. „Na kra­
jowym zjeździe kores· 
pendentów chłopsklcn 
w Warszawie". 

3) Dyskusja 
· 4 Pokaz filmowY, 

CZWARTEK - dnia 3 lip­
ca br. - godz 17-19 - po­
rady dla korespondentów. 

aparat fotograficzny, żelazko 
elektryczne, sprzęt rybacki, 
wózki dziecinne, rowery · dla 
dzieci l dorosłych oraz wiele 
innych przedmiotów. 

Podobne punkty wypoży­
r.zeń uruchamiać będą w mia­
rę uzyskania odpowiednich 
pomieszczeń pozostałe dyrek-
cie PSS. . 

Walne zgromadzenie członków PSS 
lódź-Południe 

Wczoraj w jwfetlicy wlas• 
nej, pay ul. Piotrlc'owskiej 
190, obradowało walne z&ro­
madzenie przedstswJciell 
członków Powszechnej Spół. 
dzielni Spożywców Łódź 
Południe. 

Sprawozdanie z działalności 
dyrekcji PSS Łódt - Połud­
nie złożył dyrektor tow. Ste­
fan Antczak. 
Następnie omówiono plan pra­

cy na rok 1952. Plan ten prze. 
widuje modernizację Istnieją-

cych placówek handlowych ł 
stworzenie odpowiedniego z.a­
pleczś magazynowego, co przy. 
czyni się do większej przepu-
1towości towarów I &Prawniej­
ftZej obsłul!I konsumentów. W 
roku hle7.ącym główna uwaga 
zwrócona zostanie na szkole­
nie personelu zarówno po ll• 
nU zawodowej jak i Ideolo­
gicznej. co w znacznym stop­
niu winno przyczynić się d<> 
usprawnienia obsługi k!len­
tów „„„„„„„„ ... „ ...... „ ... „llm ...... „ .... 

DZllti 
Kronika partyjna 

DZIELNICA SRODMIEAClE­
LEWA: dziś, o godz. 16.30, w 
lokalu przy ul. Narutowicza 28, 
odbędzie się narada pierwszych 
I druglch sekretarzy podsta­
wowych orfanlzacjl partyj. 
nych. 

WYŻSZA !!ZKOLA llKONO· 
MICZNA: dziś, o godz. 9,30, od­
będzie się ze.branie podstawo­
wej organizacji pa·rtyjnej w 
sali Nr 2G5. 

NARADA ZARZĄDOW KOL 
TPP·R DZIELNICY GORNA• 

PRAWA 

Za.n:ąd Dzielnicy TPP-R G6m•­
Prawa zawiadamia, . że jutro, 2. 
bm., o godz. 16.30, w lokalu Dziel­
nicy przy ul. Piotrkowskiej 272b, 
odbędzie sit: narada prze\vod.niczą­
cych, sekretarzy i skarbników kół 
tej dzielnicy. 

WALNE ZGROMADZENIE 
DELEGATOW NOT 

SESJA KONKURSOWYCH PRAC 
STUDENTOW Ut.. 

Jutro, o godz. tł, w auli Un1• 
wersytetu Łódzkiego. przy ul. Na­
rutowicza 88, odbędzie &\~ r.es)a 
konkurso\vych prac naukowych 
•tudencklch Uniwersytetu Łódz­
kiego. 

DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturuJą na•tit­
pujące apteki: Obrońców Stalin• 
gradu 13, Pabian~cka .218, Jaracta 
82. Stalina 50 , Wtóblews klego 14, 
Kopernika 28, Piotrkowska 11, 
Plac Kościelny S, Al. Kośdusz!d 
!B. 

Dytur poło?.nlczo-glnekologlcznn 
dziś dyżuruje przez całą dobą 
Szpital \m . dr H. Wolt. ul. Ła­
giewnicka 3'4. 

PAL'lSTIVOWY TEATR WO.ISK~ 
POLSKIEGO gndz. 19 
„Bankrut„ 

1"EATR LETNI - godz. 19.30 , -
.,Objezdżalnia społeczna" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.U 
W dniu 4 bm., 0 gad.z. 17· w , ,Nlespoko;ne szczęście" 

pierws zym, a o godz. 17 30 w dru: 
gim terminie, w l?kalu NaczelneJ ... Pozostałe teatry nteczynne 
Organ;zacji Technicznej, przy ul. ----· . 
P!otrkow.<klej 102, odbędzie .ię BAJKA - „Dżulbars" - fod•. 
Walne Z~romadzenle Delegatów 18, 20 
Oddziału NOT w Lodzi. BAŁTYK - „Nikt nic nie wie" -

godz 16 30, 18 30 . 'I.O 30 

WTOREK, 1 LIPCA 1952 R. 

12.04 Dziennik, 14 OO Dziennik. 
U.15 U t wory Schuberta I Schuman­
na. t4.30 Koncert orkiestry roz­
głośni bydgoskiei. ts.10 Audycja . 
l ' teracka. 15 30 óta świetlic dzie­
cięcych - „Profesor Przedpotopo­
wicz.•·. 16.00 Recital fQ>rtepiano,vy. 
16.20 Muzyka poważna. 16 45 
„Skrzynka w.c;7.echnicy Radiowej". 
17 .OO Wiadomości popołudniowe. 
17.IS ,,z mikrofonem prze-.z (łl•ast'? 
t wieś''. 17.30 Pieśni masowe . 17.4;) 
Rad iowy poradnik językowy 1s.ąo 
Muzyka ludowa . 18 ,30 .,Ws.zechn1-
ca Radiowa" n. 13.50 Łódzki ty­
godnlk dźwiękowy t9-15 Audycja 
z cyklu~ „Wykonu.Jen1y plan" . 
19.30 Muzyka i aktualności. 20 .00 
Koncert symfonii.cz.ny. 2t.OO Dzien­
nik . 21.30 Koncert chóru rozgłoś· 
ni krakowskiej 21 45 Audycja li· 
teracka. 22.15 Repartaż z tv Mię­
dzynarodowego Turnte~u Szacho ... 
wego w Międzyzdrojach. 22 .20 Or ... 
k ' estra t&nj'Czna PR 23.00 r<o~­
cert orkiestry I solistów. 23.SO 
Ostatnie wiadomości. 

GDYN!A - Program naukowo­
oświatowy Nr ~1-52. PKF J'r 
21-s2 - godz . 11. is. 19; „s11tck 
pułapka ' - godz 20 Prt;lfl"am 
dla n a jmłodszych: „Cho,,.R-•a­
molub". „By ta sob'e IJ1}'<twka" • 
„czarodztej~l~a torba". godz. 18 

MŁODA GWARJ)lA - ,Gdz• eś w 
Eu ropie"' - godz 11, 18, 20 

MUZA - „Wtelk; koncert" -
godz tł. 2-0 

POLONIA - •. Mury Malapagl" -
godz 16 30 . ta IO, 20 30. 

PRZEDWlO!';NIE - .. MalY party-
zan t" - godz . 18, 20 , 

REKORT> ,... .. Sluby Kawalerskie' 
~odz 18 tli 

ROMA - „Mongolia w ogniu" -
g ••dz. 11. 20 

1 MAJA - „S O S." - l[Od~ 
l'l .30 19 .30 • 

SO.JtlSZ - „Kulisy ringów' -
godz 19 „ 

STYLOWY - „Cienie na torach 
godz. t8. 20 

SWTT - . Pog.romea atamana•• 
godz. 18, 20 

TATRY - .. Na arenie" -
g odz l6 18 , 20. , 

.wist.A - „Akcja B" - godz. tł, 
~ ~ ! „ 

Wt, óKNTARZ - „Na gran cy -
godz. 16. 15, t8 .30, 20 .30 . 

WOLNO!\C - ,.Kariera w Parytu •· 
ęn~• 1 A 30 18 ~o. 20 ~o 

ZACHĘTA - „snntkan\ e nad t.a. 
bą" - godz. ta, 20 

\ 


